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^J^cie Zyrawki—Monasterzysk. — Pościg za uchodzącym rysprzyjacielerr, 
q°bycie Radzieehowa i Łucka. — Połączenie naszych wojsk z powstań­

cami na tyłach bolszewickich.
„Warszawa. (P A T  Kom unikat sztabu generał*

Z dnia 16 września:
cd Dniestru oddziały nasze i  arm ii 

ttskiej w  marszu za cofa jącym  się liiep izy - 
konJ ^ ę g a ę ł y  ogólną lin ię  Źyiawka-UhJyn-“Wce- 

lii 
to
E

®nfiu wałki straży przednie?!, w których

®~-2łcty Po  tok — K crośc ia tjp — 3-foa.usterZy- 
‘mWoręc 150 jeńców, zdobywając jedna cięż- 
®ł toatęj trzy kc afeiny maszynę we i 150 pcd-

»k

,Tłamunieyą. fy  rejonie Gniłej Lipy i Uór

y aaszej jazdy zajęły Ciiolojów i Hadzie-

Radziechowa sięgnęliśm y linię 
'Szpikaies. w  rejonie na zachód od 

Oddziały nasze dotarły do linii Świniuchy- 
07 Zsturce i przełamując opór nieprzy- 

dalszym pochodzie zajęły Łuck- Na

Bonio s!

południowy wschód od Kowla przekroczywszy 
Stoch ód posuwamy się w  kierunku Bożyszcz. 
Dwieście czternasty pułk ułanów, zajmując Tu- 
ryjsk zdobył cztery parowozy. 180 wozów, p°- 
clsg pancerny „Kra&flyj Kawalerish1, trzy auto­
mobile pancerne, 8 dział, 30 karabinów maszyno­
wych i dużo materyału wojennego.

W  Pińszczyźnie oddziały generała Bałachfl- 
wicza nawiązały Kontakt z oddziałami powstań 
czymi, operującymi oa tyłach v<- jsk bolszewic 
kich. W  rejonie Kobrynia t°czą się walki na U  
nii kanału Orzechowskiego. W  walkach tych 
wzięto do niewoli 157 jeńców, w  tein jednego o 
li cera. W  rejonie puszczy Białowieskie; żywa 
akcya wywiadowcza. W  Suwalszczyźnie spokój.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab 
generalny.

skutki strategiczne dotychczasowych zwycięstw 
w Gsiicyi i na Wołyniu.

fTel. M.) W arszawskie sfery woj- 
następująco oceniają 'n iszą m ilitarną sy- 
na froncie: Fakt przekroczenia przez na- 

* *ak po^ ni1110] zapory jaką jest
£ r* * t  dOw0tiz5, że obrona aktywna, którą tutaj 

Powadziliśmy, zam ieniła się już «a  atak 
a.â ~ Szł  skalę. Do tej pory oddziały bolsze-

ŵ tL?’ które operowały aa wschód i południowy 
Ją j8 Qt! Lw ow a były zupełnie spokojne o swe 
Ijjw ^ Rankę opartą o lin ię Dniestru. Obecnie 

V<1 się zmieniła. Lw ow ska grupa bolsze-“'‘•Cy
^  mr -  -

®qs*b m ze być każdej chw ili oskrzydlona przez 
^  0d *n a iy , btóre sforsowały Dniestr, a to w
bę t6j mierze paraliżuje amieya-tywę operacyj­
na, w  IpTtyr. Podkreślić też należy, że wzgórza 

* c d Halicza wspomniane w  komuni- 
punktem obronnym mocno ufortyfiko-

1e Cf^ ną k,?ski armii bolszewickiej ies tw y- 
tałszy^

Wsk ^Wa takty ka dowódców. W  dalszym 
ilu 5*a2uje Trocki na przygotowania boiszewi- j

,>  q. £  ’ w®i ofonzywy, na ogólną m ob ilizację  |
3 % e Si kierunek wskazuje, iż obecnie po- 
iwt ^yaia n c ’ 8 jest bardzo poważne. Trocki 
0k ^an" art'  ku ê tw ierdzi, że armia czerwona ;

Łud 8’ , 'nd nie chce brać udziału w  woj- j 
rosyjgki —  pisze Trock i —  musi się

Wrzenie w Rosyi sowieckiej.
0 komisarzom ludowym. W e flocie sc- ;

j^burzenia w
® L £ * f® * Ł  (Tejegi.am \\t. Poi wier d za się 

^  ®^2abai,zeniaeh w  Petersburgu, Od i 
- wrpnju do dw a  i  w rześnia słychać {

Kraków, sobota 18 września 1920. Redaktor naczelny: Dr. Roger Battaglia.

Wyprawa ps pokój
O t l n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

W arszawa, 16 września..
(A ) Po wielu dniach lo tn ych , dzień w czora j­

szy przyniósł znowu blask słońca i uśmiech 
lata-, któremu zaledw ie jeszcze jeueal tydzień 
pozioaifcał do życia. To  słońce, ta p-ogoda, ten cie­
p le jszy podmuch w.jatru odbił się dodataio i 
na obra-zie, jak i wczoraj w ieczorem  w idn ia ł na 
paro nie dworca w iedeńskiego w W arszaw ie.

0  godzin ie 7-ej w ieczorem  odjeżdżała pocią­
g iem  spoeyafcym  delegacy.:,, pokojow a polska- 
do Rygi, aiby zasiąść tom z bolseawiika.nii przy 
jednym  stole.

Uhnania podróżne cyw ilną  m ieszały się z m-un 
diunami w ojskow ym i, a także j z -sukni? m i ko- 
biecenu, ponieważ tym  razem  delegacya polska 
zabieaała ze sońą część biura stemoguEificau-ego 
sejm owego, a  w ięc dyrektorkę biura, razem z 
trzem a stenograf is-t k am i.

Nastrój był pogodny, ja k  i  pogoda: sama. Raz 
diaaego, że i  w idnokrąg polityczny s ię  roz ja ­
śnił, po bdtwile pod W arszawą, powtóre i  z  te g »  
powodu, że rokow ania w Rydze będą się prze­
cież toczyły wśród innych warunków m ateryai- 
nych , aniżeli w  Mińsku.

W praw dzie prasa niem iecka sz-orzy uporczy­
w ie wiadom-o-ści, jakoby rokowania pokojow e 
w  Rydze musiały się skończyć iu-epowodaeniearu 
N iem a m owy, — zdaniem  N iem ców , — o za­
warciu  pokoju  m iędzy Polską a Bo-lsze-wdą.

2ie stanow iska n iem ieckiego ła tw o pojąć, aa 
Niem com  aawancie pokoju  pol-skor-bolszewiekie- 
go jest bardzo n ie na rękę. Po lska po zawarciu  
poko-ju mogłaby zw racać w ięcej uwagi, n iż dio 
tej pory, ua sw oja  gr-amicę zaclm-dmiją. Mi'ałatoy 
ręce rozw iązane v, spraw ie Gdańska i  w  spra­
w ie Górnego Śląska, m iałaby możność aabfria- 
nia się d-o odbudowy przemysłu, czego N iem cy 
także się boją, ponieważ, —  ja(k dow odzi zni­
szczenie przez nich podczas okupacyd przem y- 
siu polskiego, —  pro jek tow a li sobie zalew an ie 
Po lsk i przecz tow ary n iem ieckie.

D latego też prasa n iem iecka łączy rokowajnia 
apgieJsko-sowieokie z rokow aniam i poisko-so- 
wi-eckiemi. Jej zdaniem, sow iety tyłkio wtedy, 
zam-arłyby z Po lską pokój, gdyby A nglia  zawett - 
łla % Rolszewją. także pokój albo przynajm niej 
traktat h-andlosoy. W  razie, jeże li rokorwiatnia w  
Londyni-e,— a w łaśn ie tea w ypadek zachodzi,— 
byłyby zerwane, wówczas i  ro-kowania w  Rydae 
skoń-ozą się na- n t o m .

Rozaunowa-nia jak  iiajbłędni-egsize!
L loyd  Georg e w yrzucił po prostu za ilrzw i Klfc- 

mi-aniewa, pśw jądczając mu, że i tak kazałby 
się m u wynosić, gdyby był nie poprosił a peo 
szptwd. Zasłużył *tna to, jiragnąc hand-lowiać skina 
dzionym i k le jnotam i koronnym i rosyjsk im i, 
dając subwencyę dziennikow i „D a ily  H era ld '1, 
poidju-dizając robotników do rew olucyi i  kłam­
liw ie  przedstaw iając rolę L loyda  G corge‘a  pod- 
e-za-s rokowań polsko-bolszewickich.

1 w łaśnie tern, że w yrzu cił go za -drzwi e-nier- 
gic-znie,- pozyskał u bolszew ików  w ięcej d la  »S)e- 
bie respektu, n iż wtedy, k iedy w  lipcu i  w  po- 
oząt.k-ach sie-rpinia. to lerow ał cicip-liw ie ich de­
pesze impert.yin-enckis. Teraz, bo lszew icy będą 
się stara li o łaski i o dobry hum or pre-mi-era 
angielskiego, ponieważ im na A n g lii n iesłycha­
nie zależy i inusi zależeć. Bez A n g lii, bez je j 
popatv-ci.a mo-ralnago i matc-ry-a-lnego, bez je j ze­
zw olen ia n ie dostaną żywności, ‘ctio dośuaną 
ko-rtów, nie cto-staną maszyn, n ie  dostiainą na­
wozów. A ue-go potrzebują tak, j>aik ryba wody. 
Ni-e u lega "wątpliwości, że położenie gospodar­
czo Rosyi sow ieck iej jest rozpaczliwem . Gdyby 
by ły  powodzenia, na froncie polskim , gdyby 
bolszew ikom , urlało się. zająć Waaiszawę. gdyby 
d o tarli o-ni do gran icy prusko-niem-ieckiej, w ó­
wczas takie tryum fy jw lityczno-w ojskow e po­
zw oliłyby zapom nieć o głodzie, chorobach i  o 
Tuimo. Lecz k lęska wojenna nad W isłą , N ar­
w ią  i Bugiem  potęguje klęskę wewnętrzną. Bol- 
sezw icy muszą żebrać u A n g lii o poiąoe, ponie­
waż w  przeciwnym  razie ich  bankructwo go- 
spodarćBe i polityczne stanie się tajk jeiwperat.

wanym i na tym  punkcie już we wrześniu roku 
1911 armia, rosyjska poniosła olbrzym ie straty 
atakując Halicz, zajęliśmy ua wschód od Hali­
cza pozycye baruzo korzystno, tak. że zaznaczyło 
się to zaraz pomyślna-e na wschodnim odcinku- 
Zaważny sukces uważać też należy zajęcie Ka­
mienia Kaszyrskiego, p«loica«gc a 46 km. na 
wschód od Kowla. Skutkiem  za jęcia  tego punk- 
lu Spychamy grupy bolszewickie, które operowa 
ly na odcinku Brześć—Kowel na błota pińskie, 
pozbawiamy je więc przedewszystkiem dogo­
dnych drćg dowodowych i stawiamy je w bar­
dzo ciężkie warunki jKroiwiad®enia walk® albo­
w iem  będą miały ma tyłach teren, który za kilka 
tygodni, kiedy rozpocznie się pora słót iesteu- 
nych przemieni się w mthrze błota. .

jtockl c polsźaitiu militarnem Rosyi.
Przygotoww.e ofenzywą. — Skargi i żaie Trockiego. — Rosya 

•'Czu katastrofy. —  Armia polska niedostępna dla propagandy bol- 
Hń szewickiej.

QP$Zą ,  ó - ^ T ) .  Tutejsze pisma niemieckie do- przekouać.
1̂sc)jie; ^ oskwy, że w  wynurzeniach prasy so- 

m  J  0 °becnem  położeniu w Polsce zazna- 
J w i  8 k ‘erunk'- P ierw szy usiłuje przed- 
U,t̂ Sciole^ ° ^ 0^2en’ a arr:a  bolszewickiej jako 

^rock* m iędzy innemi oświadczył.

iż w chwili, gd j' armia czerwona 
pouiesie klęskę. Hosya sowiecka znajdzie się w  
obliczu katastrofy.

Również i Radek narzeka na bierne zachowa­
nie się ludu rosyjskiego w wojnie polsko-rosyj- 
sktej i zarzuca, że lud nie rozumie, iż od w y ­
niku wojny zależeć będzie los Rosyi sowieckiej. 
Inne pisma rosyjskie piszą, że armia polska 
przedstawia o wiele w iększe niebezpieczeństwo, 
aniżeli, armio dawnych antybolszewickich gene­
rałów  Judenieza. Denikiaa i Kołezaka. Żołnierz 
polski w  przeciwieństwie ao żołn ierzy wspo­
mnianych trzech generałów  jest niedostępny dla 
propagandy bolszewickiej*' gdyż góruje w  nim 
silnie uczucie patryotyzmu.

w. -. ^  i ^ l -  A l. ,X itu «b '; zajcics-zcza wiudo- . w ieck ie j m iało wybuchnąć powstanie przeciw- 
Mosk w ie dokonane zamachu stanu ! ko w ładzom  bolszewickim .

Petersburgu.
było w  okolicy Kronsztadu nieustanne strzały 
armrdtnić. Prawdopotlobnie zbuntowały się od- j 
działy marynarzy.



Sir. t
i .yn ii ninijj,,

„GONIEC KRAKOWSKI" Nriner

że cLói ich  panow ania bęidą policzone w  U terał- 
nem  znaczeniu tegw słowa.

A  jednym  ze sposobów' przypodobania się An­
g l i i  jtsat zaw arcie pokoju z Polską. Opinia pu- 
b u tW a  a .ig ie lska  życzy sobie pokoju w całej 
Eurotpie, częściowo z pobudek handlowych, a 
częściowo z pobudek ideowych. Stąd płynęła 
swiego czasu taka niechęć do Polski, jako, do 
państwo, któro —  w edle błędnych in fonnacyj, 
—  sprzeciw iało  się. rychłem u zawarciu pokoju. 
KiotOWiuicy B olszew ii będą się w ystrzegali po­
j e ,  lieuia * takiego idę ju . Przeciwnie, będą dą ­
ży li do  zawarcia, pokoju, może a naw e.t chw ilo­
wo pow strzym ają się od w szelk iej a g ita c ji bol­
szew ick ie j w  Polsce, byle ty lk o  pozyskać j>o- 
m oc A ng lii.

Są to zdeklarowani, oportuniści, zarówno co 
do program u, jak  i co do takty i i. .Tak długo 
sądami, że utrzym ają się przy w ładzy z pomo­
cą wojny, prowadził wojnę. Teraz przechylą 
się do pokoju, ponieważ juź zdają, sobie sfhtfj- 
wę, że (dalsza w ojna  jest zKul>ną.

Zwierciadło polityczne.

M M  dtaji
(Kampania o prasą dla frontu).

Araków, 17 wizesnia.
(d ). W szystk ie odłam y społeczeństwu polskie­

go  do głębi są poruszone nieustającą, wprost 
szaleńczą agitacyą  narodowej dem okracji i któ­
ra  n ajw yraźn ie j dąży do w yw o łan ia  w kraju  
aamieszok wewnętrznych.

Zbankrutowani po litycy najczarniejszej reak- 
ayi nrie m ogą znieść tego, że rząd ludowy
zm or i  ay-cb wistałej Rzeczy pospolitej w tej w ła ­
śnie chwili umacnia a utrwal® a woje w pływ y, 
że już doprow adził do św ietnego orężnego zwy­
cięstwa pod W arszawą, że przystępuje właśnie 
w  Rydze do honorowych układów  pokojowych, 
od -wyniku których w  dużej m ierze za leży p rzy­
szłość państwa, jego rozw ój i  pomyślność.

W  takich h istorycznych i  przełom owych
chwilach, gd y  udało się skonsolidować cen­
trum  i  lew icę  do  wopólnej pracy państwowej - i i  
skupić szerokie m asy w okół osoby Nacz. Pań ­
stw a — skr, p raw ica end., m obilizu je wszystkie 
*w e  fitły, by rozbić jedność, ład i  spokój we- 
rwnęrztny, by doprowadzić do burzy, z której 
m a  n ad żk ję  w yciągnąć d(la siebie egoistyczne, 
party jne korzyści 1

„Agitacja, —  pisze — podjęta
przeciwko Naczeln ikow i Państwa, nie prze­
b iera jąca w  środkach, jes : sama w  sobie 
czynnikiem rozkładu, czynn ik iem  wrzenia. 
N ie  zawsze szczęśliwe, często niesmaczne 
metody obrony Naczeln ika Pańsuwa, k tóry 
przecie dzięki swoim  zasługom i swojem u

dostojnemu stanowisku stoi w yże j ponad 
w a lk i partyjne, w yw o ła ły  u strony przeciw ­
nej rów nie niesmaczne m etody w atk i k tó ­
ra  w yw ołu je jeden namacalny, a  w- naszych 
wami nkach tak s z ło  dl iw y  skutek, jak  brak 
poszanowania d la  w ładzy. T ę  kardynalną 
podstawę państwowego porządku trzeba u 
nas dopiero ktzesać, wszelka tedy dzia ła l­
ność, paraliżu jąca tę pracę, jest wobec pań­
stwa i narodu zbrodnią.1'

Nazw aw szy tiak po im ien iu  robotę endecy ! 
naczelny organ Po lsk iego  Sb onnictwa Ludow e­
go dom aga się energicznej iiiterwencyti w ładzy.

,,Tm siln iej — powiada. — im  bardziej sta­
nowczo rząd zabierze się do sparaliżow a­
nia, niepoczytalnej wprost roboty szaleń­
ców. n ie zdających sobie chyba sprawy ze 
skutku swoich machin,acyj, tem  w iększą 
odda przysługę O jczyźnie, tein w iększą za- 

, skarbi sobie wdzięczność szerokich mas lu ­
du, które po uratowaniu  O jczyzny pragną 
szczerze pokoju  i reform , przeprowadzanych 
szybko, a le w  drodze ew w ucyi, a  w  każaym  
raziie zawsze gotowe są odeprzeć s iłą  wszel­
k i zamach na zdobyte praw®, ma w yw a l­
czone wolności, na to , co się nazj w a  P o l­
ską, ludową w praJct.yczn.om tego słow a zna­
czeniu .11

A le  endecyi w łaśnie nie w  smak jest Polska 
ludowa, taka Polska, w  której u steru rządu 
stoją przedstaw iciele ludu w ie jsk iego  j. m ie j­
skiego. Ntu-odowa ócm okracya nie uznaje rzą­
dów dem okracji. I  za  w rogów  i w ichrzycie li 
uważa wszystkich tych, którzy rząd ludowy po­
pierają, a machanocye wsteczne pp. Dm owskich 
i Seydów  z całej duszy potępiają.

Wuęc gn iew  budzi panów  endeków fakt, zda­
wałoby się, naturalny, że s fery  kierown starają 
s ię  rozpowszechniać w śród żo ta lerzy polskich 
na froncie te w łaśn ie gazety które nic n ie m ają 
wspólnego z agitacyą pneciwrządo-wą, które 
ni>e napadają na Naczelne Dowództwo, które 
w zyw a ją  wojsko do karności i  od)wagi, do w a ­
ry  w  swoich zw ierzchników  i do  m iłości spraw 
ojczystych?

Takich gazet w  W arszaw ie jest -kilka i  te 
w łaśn ie gazety — podobno — biuro prasowe 
Naczelnego Dowództwa stale nabywa i  rozsyła 
sv.oim żołnierzom .

Protestu je przeciw  Jemu najgw ałtow niej na­
rodowa demokracya.

„Pom ija ją c  ju ż to — pieze z tego powodu 
^Robotnik" — że biuro prasowe dostarczało żoł­
nierzom  te gazety, których zadano, o które z 
frontu depeszowano, ciekawy jest cynizm  en­
deckiej reak c ji.

„P ienkńe się panowie endecy, że nie w y ­
syłano waszych gazet na front? Jak to, mia- 
łoż biuro prasowe Naczelnego Dowództwa 
w ysyłać wasze gazety, k iedy ma to właśnie
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Pożyczka przymusowa f
a dobrowolna. jj

X 
X
X

Ekspozytura Urzędu Progagandy Pożyczki Państwowej w  Krakowie podaje do po­
wszechnej wiadomości, że na podstawie ustawy sejmowej z dnia 16 lipca b. r., zostanie 
przeprowadzona pożyczka przymusowa, która rozpocznie się zaraz po zakończeniu po- 
żyezki dobrowolnej t j. w  październiku b. r. Ministerstwo skarbu ogłosiło już wysokość 
obciążenia obywateli pożyczką przymusową podając dwie taryfy, jedną dla obliczenia 
pożyczki przymusowej na podsławie wartości majątku, a drugą na podstawie dochodu 
rocznego. Kto pbsiada majątek ruchomy lub nieruchomy, wartości ponad 36.000 Mkp,, 
ten zostanie pociągnięty do pożyczki przymusowej. Wartość majątku zostanie obliczona 
według wartości obecnej.

Pożyczka przymusowa jest rentą państwową, której termin zwrotu nie jest bliżej 
określony, jest zatem reułą wieczną, a procent od niej wynosi 3 oć sta.

Kto chce się uwolnić od pożyczki przymusowej, winien natychmiast złożyć odpo­
wiednią kwotę dobrowolnie na pożyczkę długoterminową, gdyż na mocy ustawy z dnia 27 
lutego br. pożyczka długoterminowa uwalnia od pożyczki przymusowej. Pożyczka dłu­
goterminowa jest znacznie korzystniejsza niż pożyczka przymusowa, gdyż przynosić 
będzie 5 %  i będzie zwrotna w  ciągu 45 lat, a nadto przy wprowadzeniu złotych pol­
skich będzie liczona o 10°/o wyżej, niż będące w obiegu banknoty markowe.

Termin zakończenia subskrypcyi pożyczki długoterminowej wyznaczyło Min. Skarbu
na dzfeń 30 września br. i zapowiedziało, że przedłużanie terminu tego nie jest prze­
widziane.

Etwpązytwra Urzędu Propagandy Pożyczki Państwowej w  Krakowie zwraca uwagę 
ogółu m  k*r*yś*t płynąc® z pożyczki długoterminowej w stosunku do mającej niebawem 

X  w m iągit p e tyw M  przymusowej. Wszelkich wyjaśnień udziela Ekspozytura ustnie i pise-
S c  ss«ie w  swefca lekahi, Rynek gł. 6, w godzinach urzędowych od 11 do 1 i od 4 do 5.
U  Dyrektor: WINCENTY SIKORA.
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wojn?

Naczelne D owództwo napadaliście g'wa‘ t0?łl 
nie, nam iętnie, z p ianą na zsiniałych ® 
m ion ej (wściekłości w argach ; k iedy P ° ^  , 
pyw aliśc ie  w iarę  w Naczelnego Wodza, &*; 
rzy liśc ie  małoduszność, defetyzm , siei*®61 
niezgodę w  chw ilach zm agan ia się 
polskiej z  najazdem  bolszew ickim ?! ”  
dy, Kiedy żnłn ierzew i należało mówić 
bronie, o zjeeanoczeniu wszystkich sil 
obrony Ojczyzny, m iałoż biuro VTa ni 
Naczelnego Dowództwa wysyłać na h'0̂ . 
gazety, któro napełnione by ły  brutal*1̂  
in syn u ac jam i i  napaściam i na toż NacZ®1 
Dowództwo?

„H o la  panowie z  obozu i eakcyi ende®- . ., 
z  „G azety W arszaw sk ie j11, J.Dwugrosż^'!®! 
„R zeczypospolite j11 i  „Kuryetra 
skiego11!

„W e  wszystkich państwach czasu 
za taką aikcyę, jaką  prow adziła  ■ jj0- 
polśka w swych organach — redaktorzy r j  
szliby pod sąd wojenny. W tedy, kieńy tfi 
się b itw a decydująca o losie stolicy, a 
że i  kra ju  całego, gwałtowne, ordynarne 
w et w  swej głupocie ataki na N aoze l»e ^  
w ództw o w inny były spotkać się z 
zgoła postępowaniem  w ładz w o jsko^O * 
AJe pew ną m iękkość — kończy „Robotf11*  
— 'wiidiać -—  rozzuchw ala ...11 gję

Istotnie, rozzuchwalenie endecyi w zn ia^**^  
z  dn ia na dzień niemal, z godziny na 3° g j e '  
Publicystów- polskich, broniących ładu V/ 
ciypospolitej, nazyw a dziś „G azeta 
ska“ — „bandytam i11, „żydam i11, „ u o l& ^ ^ i 
mi.'1, a  cały odłam prasy, który bron i 
'Belwederu, przezyw a „iih ery jnym 11.

I  czyn i to z  oałą śm iaiością ta sama 
k tóra w  roku 1905-ym roztrw on iła  rapP&‘"^ f ' 
ski skarb narodowy na sw oje tajem ne cel® 
tyjne, k tó ra  w Latach w o jn y  brała sutą 
dya od rządu carskiego w  P e te r s b u rg  
skwi-o na swoją, robotę carosławną i  na 9 ^  
tam tejszą kam panię gazecia-rską, którą ^  
szcie w roku J918-ym zaciągnęła u koali w  ̂  
swoje partyjne potrzeby m ilionow e 
g i, przelewiając je  obecnie na. banki 
Po lsk iego!

Skoro jednak Naczelne D ow ództw u  
Polsk ich  zakupuje gazety polskie, by P* 
słać spragnionemu straw y duchowej 
w i na froncie, 1 skoro m iędzy tema 8*  
czyn i wybór, by nie dostarczać walczę'0^  J j#  
gazet, które pełne są napaści, a  choćby 
bezwzględnej a niepodyktowanej dobre*1*  ̂^  
nem k ry tyk i najw yższych  w ładz w P®A®  ̂
to narodow a dem akracya b i j e  w s k u te k  .J f i

żarto3'na ala-in, zakup gazet polskich dla
nadużyci*1111polskiego nazyw a „panam ą11 

mai Zbrodnią stanu! . fe W
Trzeba istotn ie coś robić. Gdy ®ie £° 

n iecznie dojść do w ładzy, trzeba hw^.vc , ’̂pcr 
jest. To  system  endecki, n iestety bliźui® T a P  
dobny do systemu bolszewickiego. 
ności gotow e są często poaac sobie d l° 
a H n M M n M M B M a

i i  fi i
we Franoyi.

W  Steauz odbyła się uroczystość 
słej rocznicy bitwy nad Marną. — ,
nej Francyi w święcie. —  Millęranć ;i

kowie Francy! - ja
Kraków,

W ch w ili gdy u nas w  PoLsce P an'̂  1 \
nastrój św iąteczny z powodu b a s z e g l ” .  ̂
W is łą11 — Framcya obchodziła v to ^ 3̂ b0i 
5-go września w ielką rocznicę pierWS®0*’ ' .
cięstwa wi bitjwię -mad Marną. .

Uroczystość odbyła się — jak  P°" 
francuskie —  w  piękną pogodę. „ych 
kle podniosłego nastroju zgrom adź041 ;
mów ludności. Uroczystość odbyła s & i
a Wizięła w  n iej udział reep-rez&ntacya ^
cusikiego z (premierem M illerandein

ii A l ł»or\WO.T.Pl

d f•rem lw n e ę ^ m ^ -  . ^  
m inistrem  wojny, kościół rcprezeDW j ^  j
nał Luson, arcybiskup sławnego 
się w ie lcy  m arszałkow ie Francyi “  ^
Petain. yoS,

Ulice M eauz przedstaw iały przep „ f i ą g j^ i r
uj-oczego kolorytu widok. U k w i e ć a  .^jji

to m  W 
Cześć

miasto, przestrojone w feejy.-zne 
dato hałd swym zwycięskim wodzom --//i .
takich  jak „Ziwycięzcom 1914 r. , „  „
za  Mannę 1914“, „Cześć M lllerand0  ̂ ^
Gambeoie11 i t. p. . po*?

Na uroczystość złożył się wSp®11 * wdfr 
l  ratusza ku bazylice, w- którym  wzi?1-/



.GONIEC KRAKOWSKI"

*>*W' . .^ ^ a c y i ,  kombatanci wojenni, zw-iązki
'ów ittk F 0011 krocząc ulicami m iasta po-

svve ramię gen. Maur.oury, sławnemu ckale- 
®niu podczas walk nad Marną wodzowi. 

ka-tedrze za jęły miejsca honorowo retpre- 
8 » i ye Państw sprzym ierzonych, Polskę, jak 

ejaeyj francuskich okazuje się, reprezentował 
8,0^ński ( 7) charge d‘affaircs Po lsk i p. Jary-

solenncm nabożeństwie, w  czasie którego 
* &K?Va* S‘Q wspaniały koncert orkiestry i śpje- 
.  K<ńv, odbył się w ratuszu uroczysty bankiet 
^  °Ześć gości.

Podczas bankietu przem awiał prezydent gabi 
r.-etu M illerami m ów iąc o tym  tygodniu najw ię­
kszego napięcia nerwów, który zadecydował c 
zwycięstw ie. Oddał hołd żołnierzow i francuskie­
mu, k tóry mimo odwrotu, mimo ciężkich w arun­
ków  dowozu żywności, zachował wspaniale siwą 
postawę moralną.

I dzięki temu, bitwa, co zaczęła się 5 września 
skończyła, się tryum fem . 11 w rześn ia w ód z_ na­
czelny wysłał już depeszę do rządu francuskiego 
w  Bordeaux: „B itw a  nad Marną kończy się nic- 
wątp liwem  w iclk iem  zwycięstwem*1. B y ł to  ów 
słynny cud nad Mamą.

Tajny układ między Turcyą a bolszewikami.
( T e h - Ur a m  w ł a s n y  „ G o ń c a  K r a k o w s k i e g o " ) .

Lonayn, 15 września, 
i f f  * o n i l r *  Post” publikuje ciekawe rowe-

cyą  będzie dopuszczalna, a podział Kraju na 
sfery różnych wpływów  ma być usunięty. W  la- 
zie gdyby rząd sowietów zrezygnował z P-e-rsyi, 
Kem al Pasza zluzuje będące tam w ojska ro- 

wszystkich tureckich Sbszarów, zebra- syjskie i zastąpi je tureckiem i i perskiemi. R zvd 
i ycl* Torcyi przez KOalicyę. Arabia i Syrya ma- , M ustafy Kemala ma prawo rekw irowac w szelk i

EtftA . -- . .2 a —___r,rttW n,kn.if m o,1 AiMfol «7ftiannw Tl o Tf-a.iiilra.7li A: w

°  U k ł a d z i e  między Cziczerinem a
-  tafę Kemalem. Rząd sowietów uznaje niepo-

iy być oddania wolnem u handlowi. Dysponuj
.salby n ią zupełnie swobodnie syndykat rafime- 
ryj naftowych, do którego powinuaiby ha leżeć 
także państwowa, fabryka o le jów  m ineralnych; 
ten syndykat również dysponować musi cyster­
nami. Koniecznością jest także pozostawionie 
pewnej ilości ropy, w zględn ie je j pa-oduktów, 
na ich własne potrzeby rajinerycm J kopalniom 
— na to, aby przy ich pom ocy zapewnić m ogły 
swoim pracownikom  apaowizacyę, której rząd 
im  w  pełnej m ierze zabezpieczyć nie może.

' gaanaaHam

się niepodległymi państwami. Arm eń- 
lak<jt.J-tecoy ° l rzymai? Tnrkestan, Lurlstan

potrzcony mat ery ał wojenny na Kaukazie, w 
Assea-beidżanie i Georgu.

Monopol czy współdziałanie?
**ak mamy postępować z naszym przemysłem i produkcyą naftową.

Kraków, 17 września.
Jak w iadom o —  ulubionym, niestety, 

eQi naszych praworządności w  dziedzi- 
(tt^^Podarcze j jest —  etni yzm i jego  po tom- 

hhi, monopole. Ideałem  tych praworządców  
wjj ‘y^oki-atyczna ingereneya państwowa, we 

gospodarstwa kraiow ego i 
monopolów państwowych, jako na- 

do eksploatacyi tych dziedzin.
już o wszystkich innych, ogól- 

*  bA.wa'cliactl te£ °  konika, dla nas specyalnie 
uj® . 1 ma on jeszcze tę najw iększą, —  że 

dla n iego troinerów, stajennych, ko- 
i dżokejów , którzyby na tym koniku 

ł jjhk ™o04i w  w yścigu  do m ety powodzenia 
ki mści w yścigow ców  pó łkrw i gospodar- 

htnej i  pełnej k rw i wolnego handlu. Mó- 
Przenośni, —  nie mamy do tego łu-

W ^ J ^ i  bowiem  etatyetn gospodarczy i mo- 
państwowe potrzebują przedewszysl- 

^ y c l i  kadr urzędowych sił wyszkolo- 
N i i ;  ^ k w a lifik o w a n ych  i odpow iedzialnych. 

*** zaś takich sił nie m am y wcale, w ięc 
tych stanowisk clatystyczno-gospouar- 

^ieęi Monopolowych, które pod nazw iskiem  
tt°^cT wojennych  musiała zajęć nasza 

r^ jb a^^ośw iad ozca ia  w  każdej dziedzinie, a 
^.sięT^Mj gospodarczej — biurokracya, nale- 

^  ycofać. Tendencyą ogólr.ą naszego rzą- 
^ię Ą ^ ^dg in ję  gospodarczej przy takim sta- 

^ i i f  Powinno .być raczej zmniejszanie, 
Saajrd e> ^ h iś s n  adm in isiracyi pań-

tę ', j^ ni0 w  dziedzin ie przem ysłu raaftowe- 
'Mejszcnie zr.krosu adm inistracyi pań- 

fi& PO'SUT1?ó najdalej, —  to nie u-
$1 ^  ^ lnt‘kcGo w ątp liw ości wobec w ym ow y 
thf **  ingerencya zdzia ła ła  w przemy-
V l*c\i Wym’ —  M nieraz już m ieliśm y na tem 
w ^ ê (uP<J'SOli>n'0'ś  ̂ cliairakteryzow ać, tak, że 

‘Ową j0j ocenę jeszcze raz nie m am y 
wdawsć. Dość przypom nieć —  jaki 

8^ ° * t wpmo.\va,dził t. zw. PU N  (Pań.stwo-
Nafl° wy) w zakresie cen na ropę i 

^  natl°w e, — jak  w kcmsekwencyi 
*1 ■ rafineryre z jednej strony

W t  itufti10110 Pr °duktanii, a z drugiej nie 
®r°dków picu eżnych na dalsze 

8<lv rricku- N ie mogło bow iem  być ina-] . itv  .
V ć  haft n,le poizwOilfł naszemu przemy- 

HWemU ' v3 ^ 'skad w  odpowiednim  
dobrej ko>njunktury z-gran icznej i 

d&OwOh rn̂ SZ(->' k i ni-* sposobami eksport tam, 
toty?*^r:|fG a° !by osiągnąć dobre ceny, —  a je- 

Sam sP r^*1.(i ia 1 Czechom znaczną ilość 
" ^ . e o  przem ysłu naftowego po 
nisl icbi cenach. Tcrciz ta dobra 

ar 1 m n„  1?1>,nęła< ~  nafta amn ykańska bo- 
%  P iżv„ . a j a r a ł a  rynki, —  a PU N  

in . J ° 'ci naą.ewno, choćby i chciał, — 
e 11 i dlatego, że o Iiandiu n ie ma

w  u •
dziedzinie podniesienia produkcyi

ropy n ic n ie zdziałał, —  nie potrzeba niawet spe­
cyaln ie stwierdzać. N ie  był w stanie w ykazać 
twórczej działalności w  żadnej dziedzin ie, czy 
to produkcyi, czy zbytu, czy nawet rozdziału  
wewnętuizincigo produktów naftowych, —  bo na­
wet i ten szwankował, o czern najlep iej chyba 
w iedzą m ieszkańcy K rakow a czy Lw ow a.

Co josit jednak najgorsze — to to, że p rzy te j 
całej bezradności, n iekom petencyi i  Kdefacbo- 
wośoi, P U N  działał arbitraln ie, n ie szukając 
w ca le porozum ienia z przedstawicieLami prze­
mysłu naftowego. Pa ino wał tu absolutyzm, —  
niestety, nieoświccony, k tóry może doprow'a- 
d zić  przemyisł na ftow y do rozpaczy i do rewo- 
lucyi, t. j. do biernego oporu.

YVyjście z tej syo iacy i jest ty lko  jedno, —< 
zniesienie niepotrzebnego a  nawet szkodliwego 
PUN-a. O wprowadzeniu w  życie monopolu na­
ftowego n iem a co myśleć z pow odów  ju ż w y ­
żej w ym ien ionych , zwłaszcaai, że gilówny cęl 

monopolu —  fiskalny, osiągn ięty ju ż zosatniS 
w  części pmne podwyższenie podatku dochodo­
wego, da leko skuteczniej i dopraw dy mniej k ło ­
potliw ie. Te agendy państwowego urzędu naf­
towego, które są potrzebne, doskonale moigą 
być w ykonyw ane przez odpowiedni w ydzia ł so- 
k ry i przem ysłowej ministetisuwa. przem ysłu i 
handlu.

Oczywiście, że tu zirowu trzeba unikać etaty­
stycznej jednostronności i aby to działanie w y­
działu było skuteczne, należy powołać stałe cia ­
ło  doradcze, — w n iektórych kwest yach nawet 
obdarzone g -^ e m  decydującym , — a złożono z 
rciprezouitat rćjów interesowanych m inisterstw, 
oraz z reprezentantów wszystkich grup, wcho­
dzący cli w  zakres przemysłu naftow ego w  sto­
sunku proporcyonalnym  do s iły  gospodarczej 
tych grup. Stosunek obu czynników, t- j. rzą­
dowego i prywatnego w  tem ciele musiałby 
być poryta ty wnym . W  razie rów ności głosów  
decyduje m in isterstwo przemysłu i handlu. —  
Ciało to m iałoby oznaczać kontyngent produ­
któw naftowych, który musi pozostać w  kraju, 
oi-ciz ceny za  ropę i bon ifikacyę eksportową dla 
producentów ropy. To cifflo również m iałoby 
za zadanie z t o k u  na rok ustalać wysokość po- 
dailku spożywczego od produklów  naftowych, 
nienu-dej jak  wysokość op łaty eksportowej, a 
tak samo oznaczać ceny m aksym alne na naftę 
i benzynę, gdy zupełnie wolny handel w  dzie 
dżinie produktów naftowych i ropy nie jest w 
dnnych warunkach obecnie m ożliw y.

Tak wyglądałoby w spółdziałanie czynników  
państwowych z pryw atnym i w  dziedzin ie prze­
mysłu naftowego, które mogłoby przynieść do­
bre owoce. Naturalnie, że i  to współdziałamae 
n ie m ogłoby obejm ować wszystkich dziedzin 
przemys? u nrflow  ego i zbytu jego produktów. 
Poza preduktam i, jak  nafta, — kturej określo­
ną ilością rozporządzałoby jeszcze przez cziap 
jakiś m inisterstwo aprow jzacyi, dl,a z,a/>p*«tne­
nia ludn"ści, — oraz Łcnżyna, którą w dostate­
cznej ilości trzeba zabezpieczyć dla arm ii, — 
reszta produktów  przemysłu naftowego mugła-

Z  P H I # .

p r a w o d a w c ó w
(stm) A łiach  wszystkim  zw yk łym  śm iertel­

nym  synom ludzkim  dał po Ziarnku rozumu, 
ale prawodawcom, nam ierzył po całej rń.aice 
To też każde wydawane przez n ieb nowe roz­
porządzenie m a w  sobie po m iarce m ądrości 
Aiła.cha, a zabraknąć tego ziarnka może chyba 
tylko wtedy, gd y  rozporządzeń nowych praw o­
dawca w ydał za dużo i  p izez  to wyczerpał już 
przydzieloną mu całą m io ikę.

U nas pracodawcy w ostutn eh czasach często 
m usieli sięgać do owej m iark i ziarnek mądro 
ści, albowiem  dużo p raw  nowych trzeba było 
stanowić d la  śm iertelnych Lechisianu. T zatra­
ciła się praw  tych liczba i  n ie  każde mogło 
przypaść ziarenko mądrość A llacha.

Gdy zbiliża się pora zim ow a i  guy niedługo 
ju ż rów niny Lecbistanu, po których zimny, 
w ia tr  z północy przebiega, pokry je  zimny, bia 
ły  kobierzec E b lsa , śn iegiem  zw any — trzeba 
■obrać cia ła  w ojow n ików  w  szaty ciepłe i obuć 
ich  nogi vo obuwie grube i  całe, aby ich nie z ię­
b ił śnieg. Przeto  prawodawca słusznie w yda l 
rozporządzenie, aby stowarzyszenia w iernych  
Lecbistanu, gm inam i zwiane, w ezw a ły  swoich 
członków do •dostarczenia w ojow nikom  koców, 
b ielizny, butów itd.

A le  w iern i Lecbistanu sam i n ie w szyscy m a­
ją  zby t w ie le  ciepłej odzieży, aby osłon ć  się 

j przed uściskami północnego w ichru  i  zbyt wie- 
i le  obuwia, aby obronić stopy swoje przed po- 
| całunkaml zunowego Kobierca Eblisa, Trzew i- 

aziała  to mądrość praw odaw cy i  orzekła, że 
i gdyby członkow ie gm in n ie m ie li dostatecznej

I iiosci tych przedm iotów  w naturze, gm ina m o­
że nałożyć na nieb daninę, za której w yn ik  w  
złocie lub —  z dopuszczenia A llacha  —- w  pa- 

j pierach, możnaby zakupić potrzebne przed­
m ioty *

I  stowarzyszenia, gm inam i zwane, są obecnie 
w  rozterce. Gdyż, je że li mądrość jednego pra- 
wodaw cy nakazała im  teraz nałożenie owej da- 

S niny —  to mądrość drugiego prawodawcy orze­
k ła  już uprzednio, że gm inom  n ie wolno wo- 

{ góle nakładać danin na swoich członków, bez 
i zgody, sankcyi i  zezwolenia, zgrom adzenia star­

szych z  całego kraju, sejmem zwanego... A  zgro ­
m adzenie to teraz nie obraduje i  n iew iadom o, 
k iedy obradow ać będzie...

Zakłopotali się tedy srodze starsi gm in, k tó ­
rych  skąpa i  m;edosiatoczna mądrość zw yk łych  
śm iertelnych stanęła bezradnie przed doczesną 
trudnością, dwóch sprzecznych praw. Daninę 
trzeba nałożyć zaraz, a wolno ją  będzre nało­
żyć może za miesiąc, może za dvra  i  trzy, a  m o­
że za  miesuęcy dwanaście, k iedy się sejm  zbie­
rze i daninę uchwali.

A l o A łłach, z którego ręk i otrzym ują praw o­
daw cy m iary  m ądiości, i  k tóry spoczywa na 
całych górach z ia m  m ądrości praw dziw ej i  
wieczności, spogląda n;a ten kłopot spokojnie. 
Czemże są w  jego oczach tygodnie i  m iesiące 
i lata? Jedną chw-I-lą, jedneiu m gnieniem  osa, 
sekundą. W  tej sekundzie w ie lo  on jeszcze 
m iar ziarnek mądrości w ym ie izy  prawodaw 
com śm iertelnych Lechistanu, i  w  tej sekuu- 
dfzPe w ie le  nowych ziarn  mądrości A łłacha 
wpaść może do tych praw, którym  przy ich w y­
dawaniu owych ziarnek zabrakło. 1 znajdzie się 
w  tej sekundzie sposób pogodzenia rozporzą­
dzeń obu p*awo-dąr.łcówi A łłach  poczeka tę sę­
ku ndę..._______________________________________________

ś c h Ta T "  "

Setkf tysięcy marek 
za odstąpienie mieszkania

(m m) „M ieszkań niema... m ieszkań bi*ak“ —  
oto st-ala śpiewka, tak żałośnie dźw ięcząca W 
w#zach bezdomnych, pożądających dachu nad 
gknvą...

. E pur si muove... A  jednak m ieszkania są —

V
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ty lko  idą. na „pasek1'... Świadczą o  tem  g ło s z e ­
n ia  tego rodzaju :

„D w a  pokoje z  kuchnią i  przedpokojem  od ­
dam w  pas Jadia.ua e pod •warunkiem zakupna 
kom pletnego ich  urządzenia za  cenę 15u.0u0 
m arek! luh: „Pokó j umeblowany; w yra  i nic za  
pożyczen ie m i 80.000 m arek".

B yw a ły  j i 'ż  wypadlki, że za wyn-d jęcie poko­
ju  staw iano waruneK kota czy papugi za 10.000 
i  (więcej.

D ziesiątk i osób zaaówno przejezdnych, jak  i  
sia iycn  m ieszkańców Krakow a lu ła się, n ie m o­
gąc znaleść iwolnego kąta, a  tymczasem po­
słańcy m iejscy oferu ją pokoje, żądając oczyw i­
ście w ysok iego wynagrodzenia za wskazani© 
adresu. Pew nem u panu przybyłem u z prowin- 
cytf, k tóry w  daremnej pogoni za jaklem ś 'ocum 
obszedł w szystkie hotele krakow skie i  pensyo- 
naty — eksiress o ferow ał do w yboru  posój 
przy ul. S łow iańskiej i  ul. N iecałej, za 40 m a­
rek dziennie —  z tern, że on za wskazanie adre­
su dostanie 100 marek.

Co na to  urząd w a lk i z lichw ą? Czyż w  dal 
azym ciągu  ma kw itnąc „pasek" m ieszkanio­
wy, z  w in y  którego ludzie nie m ogący płacić 
lichw iarsk ich  cen zmuszeni są nocować na 
p lam ach  łub w  poczekalniach kolejowych.

W arszaiwa unorm owała ju ż do pewnego stop­
n ia  tę i  aJącą kwestyę... Czas chyba i  na K ra ­
ków...

M I G A W K I  K K A I i O J l  S K I K .

Nowi mecenasi sztuki.
N o w i bogacze chętme, ja k  wdadomo, lokują 

nadm iar swej gotów ki w  obrazach, rzeźbach, 
b ibelotach |tp. w  m yśl zasady:

„bo to  pńęknie, bo to ładnie 
i  w  (walucie to n ie spadnie".

Ponieważ jednak znawstwo tych św ież”  up it 
czonych mecenasów sztuki pozostaw ia bardzo 
w iele do życzenia, w ięc  zdarzają się im  różne 
„poślizgn ięcia ", o których artyści i w łaściciele 
salonów sztuki m ogą c pow iedzieć dużo weso­
łych  i-zeczy.

P ew n a  pani, k tóra  n iedawno zam ieniła 
„g ra jz le m ię " na wspaniałe apartainenta, targo­
w a ła  w  jednym  z salonów  sztuki obraz Juiiu 
sza Kossaka. Posłyszaw szy cenę rzek ła:

— A ch ! tak  drogo!.,. Mógłby pan przecież dać 
ten  obraz taniej, bo on ju ż jest używany!..,

Inna w ojenna m ilionerka oświadczając, że za 
m ierzą  kupić cbraz, tak form ułuje swoje żąda­
n ie:

— A le  to musi być coś oorządnego ’ .. kon ie­
czn ie żeby było malowane... na gobelin ie!...

Do jednego z  wybitnych m alarzy przybyła 
m ałżeńska pora „nowou Lszów “  i  zam ówiła
„tamdisaaft" nad dw a łóżka"...

— T y lk o  żeby był zamek, jeleń, woda, zacho- 
azące słońce, księżyc i  gw iazdy... — upominała 
pan i — i: gw iazd  niech pan sobie nie żałuje, — 
m y zapłacim y!... nas stać na to!...

W  westybulu pierws aorzędnego łjotelu  k ra ­
ików siei ego w ystaw iono na sprzedaż obraz, no­
szący w yraźno znam iona francuskiej szkoły z- 
18 go  i wieku. (Obrazy obecnie sprzedaje się u 
nas w szędzie: w  hotelach, w  m aeom iacn, w go- 
lacmiach, wśród butelek z  w ódką lub wśród sło­
jów, napełnionych k iszonym i ogórkam i). P o r­
ty  er hotelowy, zachęcając do kupna jak iegoś 
grubego, nadm icn ierm e ubrylantowanego jego ­
mościa tłum aczył mu:

—  Pan  zrobi nadzw yczajn i interes!... To  
praw dziw a szkoła ,,Tykcn iego“ ...

—  A po czem pan to poznaje? — pyra opasły 
klient.

P rzygodny h istoryk sztuki i  „kunsthaen diler" 
w ydym a pogard liw ie w arg i:

— Jakto po czem? po wszystkiem l...
Am ator szkoły „T yk on iego " przekonany już

zupełnie kupuje obraz bez targu... Mit

„dzieweczki staropolskiego dworku". Hum or re­
prezentowała niezrównana paa Kolm an (Mizie- 
w iczow a ) i p. Zima jer w raz z p. Koszutską. Z 
panów prym  dzierżył p. Sarnowski i Korecki 
(w yborny Rafałski) K lisz owsiki. M olyczyńsk i i 
Koiwas. Go do p. Grodckiego grającego tytu ło­
w ą  rolę, to zdaniem naszem artysta ten, któremu 
absolutom zdolności odm ówić nie można —  ro­
b ił (wrażenie, że 'kr cacy a  ta przerasta jego siły i 
zakres talentu. T ea ir pa raz pierwszy w tym  se­
zonie świecił pusMami.

W  ,,B agateli" u jrzeliśm y oryginalną swym  cy­
nicznym humorem nowość Sachy Guifcry „S tra­
żnik cnoty", którego treść zam yka się w  obliga­
tory jnym  trójkącie, pojętym  przez auora zupeł­
nie odmiennie od innych. Jest to trójkąt prowiit- 
zoa-ycziiy czy iluzoryczny — nie jest to trójkąt 
małżeński, tylko-, o t taki sobie. A le  oryg inal­
ność jego  polega na. czem innem. Stary pan zga­
dza się i akceptuje dla świętego spokoju przy­
jaciela swej kochanki, do której wraca (nie zry­
w ając z n ią w cale) o  ile mu czas i zu jąde po­
zwalają.

Jak w idzim y spocyalna to moralność propa­
gowana przez p. Guitry! W  cynicznej (a m im o 
to dość m arn e j kom odyi) wyróżniła się św ie­
tnie p. Kozłowska, p. Frńtsche, Ziembiński oraz 
p. M odzelewska starsza. W yborną reżyseryę za­
wdzięczać należy p. Fr. W ysockiemu.

K. KrumłOwski.

JAN GELLA,

rtkiii) szczęścia za Weroną!
Toczy się życia zły kołowrót 
Pow tarza  wszystko się raz wraz.
Im  słodszy bieg, tem gorszy powrót...
Ach, jakże szybko m ija  czas!
D rogi powrotnej znam gorycze.
Gdy w zrok  się m głą przesłania słoną... 
W ięc w- m ózgi wam  stężałe krzyczą:
Ach, niemas-z .szczęścia za  W eroną!

N ie  pojmę n igdy  czem  się dzieje,
Że w miastach poprzez które gnam. 
Radośnie ten i  ow  s 'ę  śm ieje.
W yw ażać nie chce ciężkich bram 
Że ży ją  ludzie za  swą m iedzą 
W  obojętności gnuśnej toną.
Chociaż się n igdy nie dowiedzą.
Że n iem a szczęścia za W eroną!

M am ią się śmiechem, poją płaczem 
I  czyn ą  ten lub inny gest...
Czegóż się cieszą, tęsknią za czem?
Czyż w ie kto z nich, czem szczęście jest?
Jakżeż m ożecie żyć n ieczu li
Tu, gdzie je j oczu skry n ie płoną.
1 gdzie n ik t nie w ie  n ic o Julii?
Ach. n iem a szczęścia za  W eroną!

Z TEflTBĆW KRAKOWSKICH.
M. TEATR PO W SZEC H NY : „Dzierżawca z 0- 

lericwa" kom. Z. przy rylskie go, — B A G AT ELA : i 
„Strażnik cnoty41 kom. Sachy Guitry. J

W dorobku literackim  nieodżałowanego auto- I 
ra „W ick a  i W ack a " znalazłaby się z pewnością : 
niejedna lepsza rzecz nn'ż „Dłderazwca z Olesio- 
wa". podobnie jak i dla tej kom odyi muzuaby 
znaleść lepszą oprawę sceniczną i opracowanie. ! 
Nie dotyczy to oczywiście wybitoych artystów, ! 
svś±ód których na słowa rzetelnego uznania ze- j 
służyła pną. C*ecbo»wska i pen ' Morska. Wnosi \ 
ona na scenę praw dziw y urok i poezyę, co przy ! 
wrodzonym  wdzięku i  urodzie artystki i dużym . 
talencie złożyło się na świetną sylwet-kę Ewy,

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Św. Franciszka 

Wschód słońca: 618.

Zachód słońca: T50.

Długość dnia: 12 35.

TEATR IM. JU LIU SZA  SŁOWACKIEGO
Piątek: ..Koncert Petriego".
Sobota: „Koloinbina".
Niedziela popol.: „Kiliński11.

Wieczór: ..Pan poseł".
TEATR „BAGATELA"

Piątek: ..Tajfun".
Sobota: „Dobrze skrojony frak'1.
Niedziela popol. „Pani prezesowa".

Wieczór: „Strażnik cnoty".
TEATR PO W SZECH NY

Piątek: „Za dawnych dobrych czasów11.
Sobota popoi.: „Obrona Częstochowy" (dla żołnierzy) 

W  ieczór: „Księżniczka czardasza".
Niedziela popoł.: „Obrona Częstochowy11 

Wieczór: „Chata za wsią11.
OPERETKA W  NO W O ŚCIACH

Piątek: „O czem dziewczęta marzą'1.
Sobota wieczór: „O czem dziewczęta marzą".

O gorlz. 11 w nocy: „Wielka rewia artystyczna". 
Niedziela popoł.: „Słodka dziewczyna11.

Wieczór: „O czetn dziewczęta murzą".
—  O —

Pobór roczników 1889— 1885.
W obec tego, że w iadom ość o urlop0" ^ ^ ,  

starszych roczników zrozum iano w  ten gP . v  
iż  uwolnione są one od staw iennictwa Pr2y ^  
becnym poborze. M agistrat zw raca  uwa^G 8?. 
wszyscy popisow i roczn ików  1889, 1S8S,
1886 i  1885 w inn i w  (wyznaczonym ternu°^6 
wić się bezwarunkowo przed konrisyą itf 
dow ą w  Pow iatow ej Kom endzie uzupębpe .̂  
K rakow ie, ul. S iem iradzkiego 24, codzre> 
o  godzin ie 8 rano. wafli®

N ie stosujący się do ogłoszonego )ve^b. f/y 
będą karani przez sądy wojskowe Isąd"

ZW O LN IE N IE  ŻYD Ó W  OD STAW IENI**01^  
W  SĄDNYM  DNIU . ?

N a rozkaz M SW ojsk S. P. i  U. Ldz. 5o4~ i^  &
I. z i l  bm. popisowi wyznan ia mojże&z<*vV®fu y 
zw oln ien i od sttuw dennic tw a do przefte® ^  
dniu 25 w rześn ia br. i m ają się staiwdć V 
Kom isyą w  dniu następnym.

Grunta dia ochotników na Pomorzu-
OInspektor armii) ochotniczej, przy G^u-

Gen. Pom orze w  Grudziądzu otrzym ał n®31'5 
ją,ce pism o:

Zebrani na posiedzeniu, w  spraw ie f 1. ,. p<r 
Pom orskiego, w ięksi i  m niejsi właściciel ^  
siadłości ziem skich Pom orza o ś w i a d eg* 
w n iosek  pu łkownika Gustawa Doninbi^jj^ą* 
sw oją  gotowość do odstąpienia na rzecz 
rzy  ochotników, odn, ich rodzn, po i 
magd. od w łóki (czy li 60 m órg magd.) P° 
nego gruntu, bez wynagrodzen ia. . ,̂ 1 

Przewodnicz, zabrania: (— ) Boi. Doto to
—  o  —

Patryotyczny chłop pomorski*
. . . . . . . .  * A

„Dziennik Gdański" podaje do 
następujący fakt, k tóry może służyć 
do naśladowania: Gospodarz w ie jsk i L 'y r f '
Woikowi.cz z Ludw ikow ka pod Lubar>vś ^  jj, 
słał na flotę polską jako stary maryn®32 
na wojsko H allera  jako jego  w ielb iciel s f
500 M, a  nadto posyła mu swego
na, uzbrojonego w e w łasny rew olw er z zagpfl'“ 
jam i. sztylet i  maskę gazową. C'M\vilo'.vo 
cza, że w ięcej dac n ie  może, chyba -W 
iLizeby. sam, choć stary inw alida, do 
świętych ideałów  się zgłosi.

(Istotę lnów wA e i W  t s
(b il) Komiteya gw arecka dla Berlina j 

energiczne ostrzeżenie przed em igrac,® , 
syi. Robotnicy n iem ieccy n ie  po win to 
uwodzić prywatnym  ajeneyom  emig31̂  Im  p  
które służą tylko spekulacyi ich zalozy®- j po 
n iewaz nai’ażą się tylko na rozczarow ań  
padną w  nędzę.

jewili
Jru-J-Ot̂Bolszewicka trupa teatralna % nl ^

W  ostatnich dniach sierpnia Dodczas jjiv  
w ojsk  sowieckich w z ię ły  wojska polski0 . te*, 
w o li w  Stem iatyczaeh bolszewicką 
tralną. Składa się ona z  jedenastu ^  
aadyistek. W szyscy by li nadzwyczaj 
z powodu dostania się do n iewoli, n'i'ey l Qi, 
w et z  radości byli całkiem  n ieprzytotoy 
nędzn ieli i  głodn i przedstaw iają 
„bolszew ickiego ra ju ", w  którym  a£ 
dują się gdzieś na p rzys low iow j m S (yW& Jr- 
cu. I n ie dziw , wszak, jak  sami ó,,r 
u trzym yw ali się ze sprzedaży kostyto ger
j ■*   i.   * . ł . ■Utrlihy ' .tralnych. Gdyby ruie n iev o la, b y łiW ^  s. 

nie chcą, nigdyby już do Rosyi z®

*xi *XJ~aO'
zg inęli z  głodu. O bolsze*vikach n0, udó'1''

iwien-kich nie w rócili.

Górnicy francuscy nie chcą 
o III, międzynarodówce*

(M l) O gólny francuski zwi.ązek 
G. 1 .) o g ło s i, po odbytom  walnem  
niu, ze W iększość zw iązku  n ic n ie c ŝ£e 
o  przystąpien iu  do t J z e c i e r l u i ę d z y i ^ ^
Z  koncen, września w ypow ie się ° 9tat^  ,  
kongres robotn iczy w  tej spraiwito. yy ia 

Oczekuje się tu taj energicznej 
bardzo ruch liw ą  mniejszością, która 
®'^,i '\yrazrile  do konmn zmu. M n ie js ^ ^ ę d f^ ' 

"  J ® y .  katodzie przystąpić do U l- ję ó ??  
na.rodówki „ jak o  jedynej rewohucyjneJ L $t  ** 
narodowkć, jeśli ję j się n ie uda P0* 3 
sobą całego zw iązku.

Protest administratora apcst°^^L^5 
Rłski przeciw konstytucyiD AnnUaj^

(łń l) Monsignore Cassantini, a p o s t ^ ^ iy t ^ f  
n jstra ior R jek i protestu je przeciw  

A nn mima, ponieważ on a w  k w e^ ty^  
nych v, znaw ia pogański. w 
zostaje bod porządkowaną ostoi vee i h£ ict^j

>-.0„L-n fiirtv.afa ArystyP£f^(,śćw l (nauka greckiego filo zo fa  A ryeo . ^  
uznaje za najw yższe dobro — Pr  ■
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R y s io w e  uży cie'. An i hedonflzm, an i bezbożny 
. '“B-ktat wersalski (?), le.cz ty lko  sprawiedliwość 
.°pęrta na miłości blźniego, mogą świa,t zba- 
WfŁC,

— o c o  —
.^ S IE D Z E N IE  SEKCYI SZKOLNEJ. Onegdaj od-
Hc aię pod przewodnictwom wic ip.r. Sarego posie- 
zeme Sekcyi szkolnej, na którem przyjęto do wia- 
"Uiości sprawozdanie radcy szkolnego p. Dobrzań- 

jKIe(?o o obecnym stanie szkolnictwa powszechnego 
s ®. hrowiznrycznem rozmieszczenia szkół wobec za- 
KCia wielu budynków szkolnych na inne cele. Na- 

uchwalono wnioski w sprawie opłat w miej- 
J le) szkoło gospodarstwa domowego i podwyższę- 

ti opłat wstępu do Muzeum 'Sar.Kłow ego. 
w  SPRAWIE JEDNORAZOWEJ POTYCZKI. Sek­

ty* Skarbowa pod przewodnictwem prezydenta mia- 
bm * Przy udzaaJe członków prezydyum odbyła 15-go 
J*1- Dosiedzenie ,na którem zastanawiano się nad 

propagandy pożyczki dobrowolnej (odrodzę* 
do ł * Wezwania jeszcze tych obywateli, którzy się 
jjj l®fto obowiązku patryotycznego nie poczuwają. 
kówSJXra%vy tei w ydano obszehą komisyę z 25 czlon- 
c llady m.. która wraz z dyrektorem propagandy 
• ^ikorą przeprowadzi w najbliższych dniach żywą 

Pozatem omawiano sprawę jednorazowej da- 
S"*y odzieżowej dla żołnierza polskiego i zfinanso- 
^n ta  jej wobec niedostatecznych środków gminy, 
jjj. ‘®J sprawie porozumie się prezydent miasta z Mi- 
ąZT®rstwem skarbu. Wkońcu przyznano dla W y-

wojskowego kredyt dodakowy na pracę po-

 -  .°hą z mobiiizacyą i rekwizycyą potrzeb woj- 

» * £ h*w M, TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO Odbędzie 
w Pi(Vtek 17 bm. pożegnalny koncert zr.a- 

jjjT-deKO pianisty Egona Petriego. Koncertem tym 
*v. o kuru je zimowy sezon koncertowy „Krakowskie

Koncertowe E. Bujański". Koncert zapowiada
8i«^ kwietnie, bilety pozostałe są do nabycia w ka-

V®atrainej.
to ?  TEATRU „BAGATELA** „Tajfun" Lengyela, w  

ÓP. Wojciech Brydziński i  Elsnerówna tak 
dtis° ■ mają pole do popisu, powtórzony zostanie 
bf. 'ał wiocozrern, zapełniając znowu widownię po 
bilą ‘ W csoły „Bobrze skrojony frak“ z p. Nowac­
ka. Rn, roli głównej, wypełni znowu wieczór sobo- 
do'I *lety na wszystkie repertuarem ogłoszone wi- 

2 i£ a nabywać można przy kasie teatru.
H„ “BEJ. TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś ulubio- 
jutjdboretka Stolca „Za dawnych dobrych czasów", 

bo dłuższej przerwie popularna „Księżniczka 
5j^7 *®BZa“, w której po raz pierwszy wystąpi arty- 
»kiej Wak P- Wacław Ostoja w  głównej partyi rnę- 
Dopbj Uhanowicie w roli ks. Edwina. W  niedzielę 
Częg/baniu podniosła sztuka patryotyczna „Obrona 
Wj,^ °chowy‘‘ szczelnie zawsze wypełniająca wido- 
iliJZl wieczorem zaś wzruszająca „Chata za wsią" z 

np&JPnzyką Z. Noskowskiego 
fLRETKA W  NOWOŚCIACH. Dziś w piątek, ju- 

łjiąjj; sobotę, i w  niedzielę wieczór powtórzoną zo- 
jkgti baołodyjna operetka Aschera „O czem dziew- 
-®^i<urzą" z Lodą Rogińską w głównej roli. W  

popoł. „Słodka dziewczyna". W  przygoto- 
W y.Księźm ezka dolarów"

Si NOCNA R E W IA  ARTYSTYCZNA od-bę- 
M y . ę w  sobotę 18 września o godz. 11 w nocy z u- 

hajwybitniejszych sił teatrów krakowskich:
. Teatru Słowackiego i teatru Nowości. Bi- 

"**--B iTeciaJe kasa zamawiań u Rudnickiego Linia 
Rewia odbędzie się w teatrze Nowości.

' W a d l i w e  c z y  n i e s z k o d l i w e  p a p i e r o s y ?
czasie ukazały się w niektórych pismach 

ra analiza papierosów i tytoniów sprowa-
to Przez Państwowy Komitet Pomocy Dzie-

tej cennej pamiątki Muzeum jest. w posiadaniu kilku 
drogocennych pasów staropolskich i guzów do kon- 
lusza. Wszystkie te przedmioty pochodzą z darów 
p. Henryki z Fredrów Tyszkowskiej i jej męża p. 
Tyszkowskiego. Przedmioty te można oglądać w 
muzeum Czapskich przy ul Wolskiej.

(Tl Z SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj przed 
tut trybunatem sądów przysięgłych odbyły się dwie 
rozprawy. Pierwsza, przeciw Mikołajowi Ledzwonio- 
wi, Wincentemu Przęczkowskiwnu, Józefowi Su- 
chnie i Władysławowi Trynce o kradzież zboża na 
szkodę gospodarza łiozmaryna w Bal. i u. Zasądzono 
I.edzwonia na 1 i pół roku więzienia. Wincentego 
Prz^czkowskiego na 15 miesięcy. Józefa Suchnę na 
15 miesięcy i Władysława Trynkę na 1G miesięcy. 
Druga rozprawa odbyła się przeciw Michałowi Śli­
wińskiemu, Maryi Bromer i Anieli Fuksik. Przeciw 
pierwszemu o kradzież gotówki, hiżueryi i garderoby 
w ogólnej wartości tłO.UUO A  na szkodę jego szwa­
gra Antoniego Oprycha. Dwie ostatnie za współwi- 
nę w kradzieży przez przechowywanie rzeczy skra­
dzionych. Zasądzeni: Śliwiński na 10 miesięcy. Dro- 
mer na 5 i Fuksik na 2 miesiące ciężkiego wię- 
zi&uld '

(T ) KARY NA  PASKARZY PRZEZ PAŃSTW . 
URZĄD W A LK I Z LICH W A. Państwowy urząd wal­
ki z lichwą ukarał następujących paskarzy. Za wy­
piek i sprzedaż pieczywa w formie zakazane: Goetzeł 
Goldblatt na 2000 M lub 10 dni aresztu. Antoniego 
Dudka na 200M lub 1 dzień aresztu. Dawida Semin- 
dera na 300 M lub 3 dni aresztu. Za lichwę jarzy­
nową skazano Julię Żebałską na 500 M lub 3 dni 
aresztu. Za lichwę mięsem Honoratę Rogota 500 M 
lub 3 dni aresztu, Fmciszkę Świątkową na 2000 M 
lub 3 dni aresztu, Zygmunta Marmura na 2000 lub 
10 dni aresztu, Maryę Dąbrowską na 2000 lub '10 dni 
aresztu. Mojżesza Rottenberga na 500 M lub 3 dni 
aresztu. Esterę Englaender na 500 M lub 3 dni are­
sztu, Mojżesza Karpia na 500 M lub 3 dni aresztu. 
Za nie umie szczenię cennika. Tobiasza Schniłzera na 
1000 M lub 7 dni aresztu.

(T ) OFICER FRANCUSKI W  POGONI ZA KIE­
SZONKOWCEM. W czoraj w  tramwaju kieszonko­
wiec Michał Grochal skradł p. Helenie Order torbę 
ręczna z łańcuszkiem srebrnym i większą gotówką 

. i począł uciekać. Widząc to jadący w  tym rainym 
I tramwaju oficr puścił się za złodziejem i ujął 

go. Skradzioej torby jednak nie odebrano gdyż spry­
tny złodziej zdołał ją oddać swemu towarzyszowi, 

i który umknął.
t (Tj ARESZTOW ANIE MAŁOLETNIEJ ZŁODZIEJ­

KI. Aresztowano wczoraj 17-letnią Maryę Natkaniec 
za kradzież większej ilości bielizny na szkodę Maryi 
Kapuścińskiej w Krynicy.

A . X” OA131> YYVW y l\uuittCI> JT VLUi/pj
U w f ° nana na żądanie jednej z firm tutejszych 

rjeipj^sioryum dra Serkowskiego wykazała w pa- 
tycB i tytoniu opium oraz inne składniki 

k J*kl c**a zdrowia. Wezwany do PKPD dr Ser- 
^Komunikował, że papierosy i tytonie do- 

były do analizy w nieoryginalnym opako-
. .P°d nazwą Piedmont -i Prince Albert i że 

w pismach ukazały się bez jego wiedzy. 
> a analiza przez Państwowy Zakład Ba- 

rw ^cyw ności wykazała w amerykańskich papie- 
.“®Ca0̂ ledm°nt i tytoniach fajkowych zupełną nie- 

rp npium i innych alkoloidów (prócz niko- 
Samo stwierdził w  powtórnej analizie dr 

W y i ^aznaczyć należy, że wszystkie te papie- 
P°cbodzą z jednego transportu i tylko 

® Vvy4“ bodwyższenia banderoli sprzedawane były 
9?®!^ cenach. Jednocześnie dokonaną została 
Uft* ,0 i W adzony ch ostatnio papierosów angiel- 

. bid Flake" w których również opium i in- 
n . i toksycznie działające nie okazały się.
M l VfOj|CZE w  SPR AW IE  ZBIÓRKI ODZIEŻY  
wpszą JSKA. w  ostatnich dniach zaznaczyła się 

^ flarność w przedmiotach garderoby dla 
V ?  ~n * » * • * « »  wśród sfer inteligencyi. Wska- 

„jk ż-rozumienie ze strony ogółu, że akcya 
Ubu1 a i g ^ k o  niezbędną ze względów patryotycz- 
lu ąt ^razem  przymusową gdyż jak nas infor-
oo brzona będzie osobna komisya rekwizycyj- •
aj. 'óiaph ,naibliższych dniach rozpocznie rewizyę 
Wjbodjjp i mieszkaniach zasobnych osób. Nalaży 

^  ’ 20 ludność sama, szczególniej zamo-
przymusu złoży na rzecz żołnierza pol- 

(̂ * ' ZY zbędne a tak potrzebne żołnierzom na

Qotv**s\e1EczKi Gó r n o ś l ą z a k ó w  w  k h a -
ri«o»L®° Si~Zorai przybyły do Krakowa wycieczki z 
5%y ■ te Sska .dla zwiedzenia miasta i salin. W y -

tyc, brzec:ągaty ulicami miasta ze śpiewami
biu Przy odgłosie bębna i piszczałek. Po  

hjjyS jj.. miasta i salin wielickich udadzą się w 
Roj.. Uos{7;.ę- Może znalazłby się jaki komitet, któ-f*>x. * *** tli śi r» ,,   —-----* v. j  — - —^ ,u stę o ugoszczenie tych drogich nam

" s J *  ^ ^ E R K A  KRÓLOWEJ MARYI ANTONI- 
, ^ o t7 uZEUM NARODOWEM. W  ostatnich
, r— ? Muzeum Narodowe na własność
%  tr.r.oiowe.i francuskiej Maryi Antoniny,

Cd ( - ?uala Posłowi szwajcarskiemu pod- 
'ied7.m w więzieniu w Paryżu. Oprócz

Przejście ważnej placówki handlowej 
w ręce polskie.

Nie tak dawno temu, bo w czasie rewolucyi, —  
wtenczas kiedy trony mocarstw waliły się w gruzy 
i następowało wdele przemian wartości, zdobywali 
zupełnie pokojowo ważne placówki przezorni i pa­
trzący trzeźwo w przyszłość kierownicy instytucyj 
finansowych b. zaboru pruskiego. Z pomiędzy tych 
wybijał się na pierwszy plan najpoważniejszy tam­
że i znany już dziś i na naszym terenie zaszczytnie 
ze swej działalności Bank Z\viązku Spółek Zarobko­
wych, popularna i w całem tego słowa znaczeniu 
imstyucya ludowa, bo gromadząca kapitały przeważ­
nie drobnych oszczędności. Bank ten wespół z gro­
nem tamtejszych obywateli, bądźto założył, bądźto 
upatrzy! do wykupna z rąk obcych cały szereg zr. a- 
cznych placówek ekenomicznycb.

I ak pomiędzy innemi wykupi! (za kilka milio­
nów') z rąk niemieckich istniejące od lat 60, jedną 
z największych lirm spedycyjnych C. Hartwig w Po­
znania, którą przekształcono na czysto polskie to­
warzystwo akcyjne, rozporządzające dziś wraz z ka­
pitałem akcyjnym i rezerwami kwotą 26 milionów 
marek. Wkrótce potein wykupiono równocześnie aż 
trzy większe przesiębiOTStwa teł branży w  samej 
Bydgoszczy, które zamieniono na oddzi&ł bydgoski 
Tow. Akc. Harwig., Następowało potem krótko po 
sobie zkładanie dalszy ch oddziałów i tak w  Gdań­
ska, na który to cel nabyto obszerne magazyny to­
warowe tuż w  samym porcie, z własnym torem ko­
lejowym, tak że nadchodzące okrętami towary mo­
żna bezpośrednio ładować do wagonów kolejowych. 
Niebawem otworzone zostały oddziały w Warsza­
wie, Łodzi, Paryża, Skalmierzycach, Mławie i Zbą­
szynia i nie dawno temu w Krakowie. Rynek gł. 46., 
gdziio wobec hraku odpowiedniego pomieszczenia, 
przystąpiono natychmiast do bodowy własnych no­
wocześnie urządzonych magazynów przy ul. Długiej 
72, których koszt wyniesie do 10 milionów marek.

Kierownictwo oddziału krakowskiego spoczywa w 
ręku p. Franciszka Marszała . wytrawnego fachow­
ca i długoletniego kierownika iednej z najpoważniej 
szych firm krakowskich.

Tak powstało prawie że odrazu kilkanaście sil­
nych placówek spędyf.orslwa polskiego, które dotąd 
zj szkodą naszego handlu znajdowały się w obcych 
rękach. A  dorobek nasz pod tym względem jest zna­
czny. Wystarczy nadmienić, że w samym tylko Do­
znaniu zabudowania zakładu rozciągają sie na prze­
strzeni 8 morgowej. Zbudowano tam magazyny no­
woczesnego olbrzymiego typu. rnogące objąć równo- I 
cześnie 1 milion cetnarów towarów na przechó wanic. 
Poznańska centrala 9ama zatrudnia około 5C0 pra- ' 
cowników, rozporządza 150 końmi, 350 wozami me- | 
blowymi i ciężarowymi automobilami, własną ele­
ktrownią, posiada domy dla robotników 1 urzędni­
ków, craz urządzenia dobroczynne 1 filantropijno. 
Także i pod względem ofiarności narodowej towarzy 
stwo bynajmniej nie pozostaje w tyle. Oddział kra­
kowski w zrozumieniu swego obowiązku wobec O j­
czyzny. zamiast uroczystego otwarcia przeznaczy i 
na cele Obrony Państwa 25.00(1 marek i subskrybo­
wał na polską Pożyczkę Odrodzenia 1,500.000 marek 
w czem 30 tysięcy od urzędników.

Czyż to nie znaczny dorobek nasz w rfc,g:* :r<k 
krótkiego czasu? Oby cn służył za przykład i uja­
wniał sie także na innych polach z podołam';1. _wy­
nikiem.

Ruch giełdowy.
- Kraków, 17 wiiześnda. 

(4) Nareszcie koanisya dew izow a w  Warsztat- 
| wie zdecydowała się nadesłać do Krako-wa knr- 
5 sa walut i dew iz zagranicznych. Od dnia też 
I wczorajszego gieidsi krakowska podawać będzie 
j codziennie .(o ile znów warszawska kcmi&ya 
; nie zr,strajkuje!) w w ydaw n ictw ie sweni „Ce;- J  duła kursowa" 'notowania, walut obcych, 
j Kursa urzędowe w alut na ogół odpowiadają. 
; rzeczyw istem u stanowi. Różnice na korzyść 
! mr.irki polskiej m inimalne.
| M ark i n iem ieck ie trzymają, się na poziom ie 
j kursu z pierwszych dni udaitnej ofcn.zywy bol­

szew ickiej, karany auistryacikie spadły na 
również i  kurs franków  fłnancusfcjch stosunko­
wo iiiie jest zbyt wysoki, — wynosi bow iem  17'50. 
Jedynie dolary trw a ją  nadal .na w ysokim  po­
ziom ie, a nawet m ają teridencyę zwyżkową.

Ruch w  papierach przem ysłowych n iezw ykle 
żyw y, a przytem  zwyżkowy. Haussa dotyczyła! 
w pierwszym  rzędzie akcyj „Topcge", któro* w  
ciągu jednego dnia osiągnęły n iebywałą zw yż­
kę, alboiwiLem z 3700 podskoczyły na 3900. Z Łn-f 
uych papierów  ptaemysiłowych najw iększem  aaj- 
inileresowaniem cieszyły sdę akcye „Zieleniew '- 
sk i“ . za które płacono 1575, później jednak sipa^ 
dły na 1560, dalej „Po lska  N a fta ", która osią­
gnęła kurs 1290.

Z papierów  handlowych poszły w górę akcya 
„Im p ex “ , niaitomoast nieznacznie spadły akcye 
P. T. H.

W  akcyach bankowych i papierach lokacyj­
nych zastój.
C E D U Ł A  K URSOW A G IEŁDY KRAKOW SKIEJ  

Z D N IA  18 W R ZEŚN IA ,
W aluty i  dew izy: M arki n iem ieckie po 100 i  

1000 kupno 465, sprzedaż 475, ozeki 465—475. Ru­
ble carskie czeki 315. Franki francuskie kupruó 
17, sprzedaż 17‘50, czeki 17— 17‘50. Frank i szwiaj 
carskie kupno 39‘75, sprzedaż 40‘50. D olary ku­
pno 235, sprzedaż 240, czeki 235—240. D olary ka­
nadyjskie kupno 180, sprzedsż 183. Fun ty szter- 
liingi kupno 870, sprzedaż 896, czek i 870— 900, 
L e i lumunskie kupno 500, sprzedaż 525. Koro­
ny czeskie kupno 388, sprzedaż 396, czek i 388—  
396. Korony mem.-a.ustr. kupno 94, sprzedaż 96, 
czeki 96- 98. Liry kupna 10 25, sprzedaż l ł ,  cze­
k i 10*25—11. Guldeny hofleriderskie kupną 70, 
spazedaż 77*50.

Akcye Tow. h*ndl. t przem.: Polskie Tow . 
liandl. ofiar. 380, żęd. 430, transalkc. 410. Kanidl. 
Spółka akc. „ Im p ex ‘‘ ofiar. 225, żąd. 275, trana- 
akc. 250. Zielaniewiski ofiar. 1525, żąd. 1625), 
tramisalkc. 1575— 1560. „Górka" fabryka cementu 
ofiar. 1550, żąd. 1650. Galie. akc. Zakłady góro. 
Siersza ofiar. 1450, żąd. 1500, trans akc. 1450— 
1455. „T ep egc" Tow. dla przedsdęb. górn iczych 
ofiar. 3700, żąd. 4000, transakc. 3875—3900. Pol­
ska Nafta  o fiar. 1250, żąd. 1350, tramsakc. 1290.

W arszawa (tel. M.). Ruch nai g ie łdzie  w ar­
szaw skiej ożyw ia  sdę coraz bardziej, dochodząc 
w  niektórych dziedzinach do w ielk ich  rozm iar 
rów. P rym  utrzym ał rynek akcyj, a  obroty do­
sięg ły tutaj daw no n ie  w idzianych  rozm iarów1. 
Panuje wyraźna chęć pokupu, która powoduje 
wzrost kursów i w ciąga  do obrotów szereg pa ­
pierów. Pap iery  procentowo przy usposobieniu 
spokojnem bez zm iany. Ruble p ięćsetki bez 
zm iany. Setki 1 dam skie w  tysiączkach w yżej. 
Kurs w alu t ziigrainiczmycli bez zmiany.

G iełda z dnia 16 b. rn.: Obłigacye m iasta War, 
szawy 6 ?i z 1915— 16 wtartość kuponu 5,94, żą ­
dano 217, poszukiwano 213. d%  z 1917 zai maoiek 
100 wartość kuponu 1.25, tramsakc. 102— 101*50, 
żąd. 104, poszuk. 101. h%  Banku ziem iańskiego 
wartość kup. 2,12, żąd. 100. I.tsty zastawne i%  
ziem skie wandość kup. 2,09,8, traiiseikc. 19.4— 
193*50, żąd. 196. 4% ziem skie wartość kup. 1,86,5, 
po&zuk. 192. 5% m iasta W arszaw y wartość kup. 
i,57,9, transakc. 229*50—229, żąd. 231. posruk. 
227. 4 i pól proc. m iasta W arszawy wartość 
kuponu 4,12.1. żąd. 216, poszu.k. 212. 6%  Banku 
kredyt, hipot. wartość kup. 1,15,6, żąd. 10'>, po- 
szuk. 96.

Dolary Stańów Zjedn. gotówką 235—240, cze­
ki i spłaty 235- 240. D olary kanadyjsk ie gotów ­
ką 180—186, czeki i spłaty —. Franki francuskie 
gotówką 17— 17*50, czeki i spłaty 17— 17*50. Frań 
ki be lg ijsk ie  gotówką 17*50— 18, czeki i spłaty 
17*50— 18. Frank i szwajcarskie gotówką 39*75— 
40*50, czeki i spłaty 39*75— 40*50. Funty szterlin- 
gii gotów ką 39'75 -  40*50, czeki i spłaty 39*75— 
40*50. M ark i n iem ieckie gotówką 405— 475, czeki 
i spłaty 465- 475. Korony sustryackie gotówką 
1 * 4 - ceski  i s płaty 90-98. Korony c«echo-a»o- 
wackii; gotówką , czeki i spłaty 3*88—3*96. 
KcTony --zwedzkie gotówką 45 --4650, czeki i 
spłaty o6 17. Korony duńskie gcićuw ką 32'25 -
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uciekają się da pomocy Litwinów.
Warszawa, (Tw e fon cm M.) Bolszewicy z Gro­

dna wystc-reo, a Ii prośbę do sztabu generalnego  
litewskiego o zajęcie miasta przez wojska li* 
lewskis ccl-sm uprzedzenia Polaków. T a  wiado*

8ii45!SiaJav'Vu .̂ ',5'iSS

mość datowana z  11 bm. świadczy, że bolszew i­
cy widzą, niem ożliwość utrzym ania Grodna w  
swoich rękach.

Litwini a pdstawaoii rokowań polsko-litewskich
Traktat litewsko-rosyjski unieważniony.

hienie, które n ie przeszkadzają w  wolnym  
funkeyonowaniu i.cn instytucyj narodowych i 
ich rozwoju. 4. Oba rządy oświadczają, ic  nie 
zaw iera ją  z innym  rządem  żadnego traktatu, 
skierowanego przeciwko jednem u z rządów, 
T e  same rządy oświadczają, również, że po pod­
pisaniu tego traktatu, a także w czasie koniecz­
nym  po wprowadzeniu  go w  życie nie zawrą, 
traktatu tego rodzaju. B iorąc pod uwagę 
w szystk ie n.eporozuinienia, jak ie  się pojaw iły, 
rząd litew sk i oświadcza, że wszystkie jego zo- 
b oaązan ia  względem  rządu rosyjskiego (zaw ar­
te w  traktacie lit.-rosyjskim ) zastają uniew a­
żnione.

Jest rzeczą ciekawą, że kom unikat ten nosi 
datę 7 września, a  w ięc zostaf w ysłany z Ko- 
t o  przed not* m in istra Sapiehy z dn ia 9 w rze­
śnia, w której o takich roko.vaniia.ck niema 
mowy.

W arszawa. (T d ó ł. M.) L itew sk ie  B iuro praso­
w e  iw Paryża  ogłosiło kom unikat w yjaśn ia jący 
podstawy rokow ań polsko-litewskich, na które 
rzekom o m iał aft zgodzić także rząd polski. Są 
one następujące: 1. Rząd litew sk i i polski o-
ówoadczają przez swoich pełnomocników, że w e ­
dług najszczerszych pragnień gotowe są uregu­
lować łfSoyatkiS opory między obu państwami 
zapomocą środsAw pokojowych i przyjaciel­
skich. ’ 2. Oba peńciw a zgadzają  się pod tym  
■względem że wyślą najlepiej przedstaw icieli, za ­
opatrzonych w  poła o mocji c tw a  na konferen- 
cyę, aby zbadali w mólnie w  duchu pojedna.w 
czym, wiszysiklo ?pcrno sprawy, Tc zaś sprawy, 
których konfeu.v~cyy, nie będzie mogła roz­
strzygnąć z «L a  .ą oddane do rozstrzygnięcia 
Lidze Narodów. 3. Bząd litew sk i przyznaje oby­
w atelom  ńtcwsldm  narodowości polskiej, tak 
samo jak  rząd polski obyw atelom pol3kim na­
rodowości lżtcw&kioj, awobodę i  równoupraw-

Rokowania polsko-litewskie już si  ̂rozpoczęty
Wiedeń { cel. wś.). Biuro karetą, donosi, żo 

okuwania polsko-litewskie rozpoczęły się dnia
15 b. m. w Kalw«ryi, w Suwaisizozyźnle.

0 ustalenie granicy i stosunków polsko-litewskich.
W arszaw a  (tel. M .). L loyd  Georgo zapropono • prowadzenia do norm alnych stosnnKCw polsko.

wal sreądowi francuskiemu, aby w Londynie litewskich. M illera i.d przy ją ł tę propozycyę pod 
•ttbyla się w najbliższym czasie konfereneya, } we/runkiem, że w  konfcroncyi tej nie będą u- 
cclcm ustalania granicy polsko-litewskie] i  do- : czeotniczyli przedstaw iciele rządu sow ieckiego.

rzad w Csecftec*?.
Prana. (P A T ) Prezydent republiki czeskiej za­

m ianował wczoraj n o n y  gabinet, a m ianowicie 
ministrem spraw wewnętrznych prezydenta ad- 
m inistrscyi politycznej M oraw  Czernego, któ­
remu pow ierzył równocześnie przewodnictwo 
w  Kadzie ministrów, ministrem obrony kra jo­
wej generała Hussara, ministrem poczt i telegra­
fów  dra Fatka, ministrem rolnictwa dra Brdhka, 
ministrem kolei dra Burgera, prof. dra Grubera 
ministrem opieki społecznej, ara Fajnora m ini­
strem dla ujednostajnienia ustawodawstwa, dra 
Pruse ministrem aprow izacyi, dra Probaskę mi­
nistrem dla spraw zdrowotnych, dra beuesza 
ministrem spraw zagranicznych, dra Englisza 
ministrem skarbu, profesora dra Sustę mini­
strem dla szkolnictwa, dra Popelkę ministrem 
sprawiedliwości, dra Hotovesa ministrem handlu.

Prezydent republiki Masaryk wystosował do

ustępującego prezydenta ministrów Tusara (soc. 
dem.) pismo odręczne, w  którem  przyjm uje do 
wiadomości ustąpienie rządu i w yraża podzię­
kowanie. „Ustępuje pan w  chwili —  pisze on’ — 
gd y  polityka Pańska odniosła znaczny sukces 
w  kraju i zagranicą. Tak  zwana maia ententa 
jest rzeczyw iście znacznym sukcesem. Opinia 
publiczna nie w ie, że w  ten sposób zostały u- 
wieuczono pomyślnym  skutkiem rokowania, 
które się rozDOczęły przed dwoma la ty ft. W  dal­
szym  ciągu pisma powiedziane je s t : .W isrzę
wraz z Marzen i wraz z tymi socjalistam i, któ­
rzy dzięki swojemu uświadomieniu politycznemu 
zajmują stanowisko światowe, że przynajmniej 
k.lka narodów postępowycn potrafi przeprowadzić 
zmiany porządku społecznego w drodze pokojowej. 
Sądzę, żs nasz naród należy do tych uświadomio- 
nycn i poiitycznia dojrzałych narotsow“.

Czesi kontynuują bojkottransportowdla Polski
Wiedeń (tel. w ł.). W ed le  doniesien ia  „P ra va  

Lidu", robotnicy w  Przccław iu  (Lundenburgu) 
w s trzyn ifii transport ubrań i  butów w ojsko 
w ycli, przcznaoaonycn dla Polsk i. M ateryał ten

skonfiskowano i  rozprzedano . W ed le  „Prav,a 
L id u " transport nadszedł pod fa łszyw ą dekła  
wacyą.

0 zbliżenie między Węgrami a Polskę.
Sympatya Polski dia Wągier. — Współdziałanie Polski z Rumunią nie sia­

nie na przeszkodzie zbliżeniu. — Węgrzy porozumią się z Rumunią.
Budoposzt. (P A T ). W arszawski korespondent J Na pytanie korespondenta, czy współdziałanie

dziennika „A z  Est* miał w yw iad  z  ministrem 
spraw zagranicznych Sapiehą, który oświadczył, 
ie  w  czasie w ojny by ło  dia Po laków  niezrozu­
miałe, iż W ęg rzy  z taką energią popierali poli­
tyk ę  dwuprzyruierza. M imo to może minister 
zapewnie W ęgrów ' o sympatyach ze slrony na­
rodu polskiego. Sym patye te pow iększyły się 
jeszcze przez okoliczność, że w  czasie, kiedy 
armia bolszew icka stała pod W arszawą, depu- 
tacya węgierska w  pół urzędowej form ie zaofia­
rowała ‘Polsce pomoc węgierskiej armii narodo­
wej przeciw  bolszewikom. Zbliżenie się m iędzy 
Węgram i a Polską jest pożądane dla obu strou.

Polski z Rumunią nie utrudni dojścia do skutku 
platform y polsko-węgierskiej, odpowiedział Sa­
pieha, iż sądzi, że będzie m ożliwe znalezienie 
urogii. W spółdziałanie polsieo-węgierskie jest w te­
dy możliwe, jeże li Polska utrzyma jak  naj­
ściślejsze stosunki z  Rumunią. Politycy rumuń­
scy zapewniają, że m iędzy W ęgram i a Rumunią 
musi s ę znaleźć jakiś modus vivendi. Interesy 
polsko-rumuńskie biegną zanadto po jednej li­
nii, aby rząd polski ze w zględów  su ilym em u 
mógł się zrzec wspólnoty interesów z Rumunią. 
Z drugiej strony jednak inuszą się W ęg ry  liczyć 
z istniejącą sytuacyą i szukać drogi porozum ie­

nia z Rumunią. Oto jest podstawa, na której
m ogłoby być wybudowane zbliżenie polityczne 
m iędzy W ęgram i a Polską.

Rokowania W łoch z Jugosławią.
W iedeń  (Tel. *vł.) W ed le  doniesienia z Belgi’?' 

du, pismo „Jutro" podaje, że rokowania Wf®®® 
z Jugosławią zaczną się ż końcem tego miesi?®3’
Miejsce rokowań', n\; jest jeszcze znane. Jug°r 
sławię będą zastępowali Trumbic.z i Pasicz-

Rjeka nie będzie przyznana Włochom-
Belgrad  (P A T ) B iuro kor. W ed le  doniesień 

dzienników spotka się dr Trum bicz z lir- Sforzł 
w Lublanie, Gorycyi lub Abacyi. Rokowania  
poczną się prawdopodobnie 20 września. JIIe °r 
slawia stoi na stanowisku przyłączenia Dalm®' 
cyi i wszystkich wysp. Li iwa W ilsona: Rje*®*^ 
W schodnia Istrya, nie będzie pod żadnym  
runkiem  przyznana W iochom .

Położenie w Tryeśeie ciągle poważne.
Koenigswnsterhansen (P A T ) Lublańskie dzie®' 

raki podają, że położenie w  Tryjcście jest W 
szym ciągu poważne. N a  ulicach słychać 
strzały, więzienia są przepełnione aresztow ani 
mi. Po ulicach patrolu ją silne oddziały wojsk*'' 
we. Po godzinie 10 wacczorcm nic wolno 
kom u pojawić ca  ulicy. • ^

Niemcy, Austrya i Bułgarya na kort' 
ferencyi w Brukseli.

W arszaw a (Tel. M.) Niemcy, Austrya i 
rya  będą zaproszone do uczestniczenia w  k h 
ferencyi finansowej w  Brukseli. Delegacy®
państw będą mia ły  tylko głos doradczy. ^

Niemcy niezadowoleni z p o s ta n o w i 
Rady ambasadorów w sprawie Gór*1- 

Śląska.
Bytom (P A T ) Dzienniki niemieckie podaj?’ , 

rada am basadorów odesłała wszystkie noty 
du niemieckiego w  spraw ie Górnego Śl4sk:* .
załatwienia międzysojuszniczej komisy! pł® 
cej w Opolu. Naturaln ie prasa niemłe®*1® 
kryje swego niezadowolenia z tego Ptrvv̂ Vf 
,,0-bcr Schl. Volksstimme“ organ centrn"'v̂ e 
rządowych, wychodzący w  Gliwicach,
,.Można z góry przewidzieć, jak i będzie rezU 
załatw ienia not niemieckich.

Niemcy przygotowują dalej zetnaC 
na Górnym Śląsku. ^

Bytom (P A T ) Dowodem, żc Niemcy 
wywołać na Górnym Ś ląsku nowe rozrucl»J 
ne, jest fakt, żo w ładze koalicyjne  
ły  na dworcu kolejowym  w  Zabrzu  dni3 . 4 
bm. w agon broni ł amunicyi, któi’a 
pcza linii dcmarkacyjnej pod poaorcm tr®

Zal
stoi 0»tu towarowego dla kupca K aw elm a w 

który — jak już nieraz stwierdzono —  a‘~ po' 
czele tajnej bojówki niemieckiej w  Z»I>r _ 
jó’\vka ta urządziła na Górnym Śląsku, 01 apa'df 
w oływ a ła  w  Zabrzu ciągłe niepokoje - 
na Polaków . W  skonfiskowanym  
dewało się około 2 tysiące karabinów, * 
ny maszynwe i anaczna ilość amunic5' • ,fl^|

Rząd niemiecki przeciw sanr»orZ3
Górnego Siąska. v

Bytom  (P A T ) P o  licznych a r ly k u ła ^ R ^ jjo ^  
ryalach i konfercncyach w spraw>e 3 
niemieckiej na Górnym  Śląsku, gazety k o ^  
kie ogłaszają następujący jednobrziń’^ a 
nikat urzędowy. ,,Komisya parlarno11 ra(j d  < 
spraw  zagrancznych nie będzie 
dnych zabiegów około górnosląSK-Ofc'5 t
du- Ludności Górnego Śląska  
w olną rękę. Rząd oświadcza, żs 'PrZ,Ł* cgo ■ '%  
tern nie będzie decydował co do ^^ je ł
k a“. Z wiadomości, zaczerpniętych r/jC "L^ * (4 *  
redajnych wynika, że za^aduic^y111 .zje 1 V a  
kami autonomii Górnego Śląsk3 w  J){, tu v
lamencie niemieckim, są n iilila iys®ł' rj j i e  
liberali i sccyaliści, którzy w  2 ritA ^~c iiB t p ie 
uego ś lą sk a  upatru ją  wielkie • 
siw o utraty tej p raw ircy i d la  .
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tPomyślne opeiacye osn
Lyon  (P A T ) Radio Operacye L .. 

gla i a froncie północnym  rozw ija ją  
m yśln ia



#ttmer 25G .u OmTEC KRAKÓW SZT* Str. ł

f r \ J c ą  321 
?*25, czoki i

•33*25, cz-elti i spłaty 33*25—34. 
spłaty 3$*25—34. Korony norweskie 

^  gotówką 5—5 25, czeki i  spłaty —5‘25. L iry  
f^ywkg, 10'25— i0'75, czeki i spłaty 10*50— 11.

fińskie gotów;ką — . czeki i spłaty 6— 6*30. 
.w rebj lialeiKleaisofie ga lów ką 76— 77*50, czeini 
1 spłaty 76—77 50.
, ^ e d e ń . (P A T ) /.emkni^cie g ie łdy  z dnia 16 

°i.: Renta. majowa. 94, aostr. renta koronowa 
A  rerua lutowa 91. w ęgierska renta 102. Losy 
^^eck.5, 2190, p ryorytety  ko le i południowej 
_d39. Aninini>ank 866, Ra)nkveredin 822, Bod en- 

p.ust1. takiiad kredytow y 990, Bank 
800, Laemderbank 1199*50, Menkur 

Unioribauk 812, Bank obrotowy 639, Ź 'vno- 
I Baoka 1708, Kolej północna 13.300, Ko

lwowsko-c7.em.towjecka 2165, K o le je  austry-

» -> Anigłobank 
*»®dit 1870f
jg *$ lto w y

ackie 4230, K o le j południowa 1390, Berg und [
Huetten 11150, Krupp 1695, Po ld ih u eLe 2813, j 
Pragę  rei sen 7850, R im a 3400, Skona 2180, Z ie ­
len iewski 1705, Apo llo  5950, Fanto 20490, Cia.ii" 
cyjsk ie Karpaty 15560, Galicya 23000, AJpiny 
4200.

Zurych (P A T ). K u isa  początkowe dew iz z 
dn ia 16 b. m.: B erlin  10*20, N ow y Jork 623, Me- 
dyclain 26*22 i pół. P raga  6*75, Zagrzeb 5*25, Bu­
dapeszt 2‘25, W arszaw a — , W iedeń  2*90, austry- 
ackie korony stemplowane 2*50.

Cjnin. (PAT) Tutejsze pisma notują, że kurs 
marki niemieckiej spada z dnia na dzień. Jeden 
z wybitniejszych bankierów w Berlinie na zapy­
tanie o przyczynę tego zjawiska oświadczył, że 
spadek waluty nienr.eckiej jest spowouowany co­
raz liczniejszem drukowaniem nowych banknotów,

• • 

11.
wa. (Te l. M.) Wbrew tw ierdzen iom  

endeckiej, biuro m asow e naczelnego do- 
A ^ t w a  k ierow ało  się j-afk obecnie stwieudizono, 
j^^ychanę wprost tolerancyą wobec pism ma. 
jdowo-dem okratyczn., upraw iaj ąc y  ch działał- 

“ airtypoństwow-ą. A  m ianow icie w  mieisią- 
®Pcu zakupiło to biurp na fron t „Kuryara 

(Bwskiego** 41 tysięcy egzemplacrzy, „Ga- 
W j r f ^ s k i c j 1' 53 tys. egzemplarzy, „Gaze- 

y^^rannej** 53 tys. egzem plarzy. Są to  ty lko  
*a m iesiąc lipiec. W  tym że samym czasie 

tak zwanych lew icowych, np. „Robotn i­
c a ^ 11*® zak upiono an i jednego egzemplarza. 

" te świadczą, zupełnie jasno o bezpodisrtaw-
*®rzutó w  prasy endeckiej. 

*

Pow yższy te legram  naszego korespondenta] 
stw ierdza, ja k  zupem ie bezpodstawną jest kam ­
pania pritusy endeckiej, om ów iona przez nas na 
innern m iejscu  dzisiejszego numeru. Byłoby —  
podkd eślamy raz jeszcze — zupełnie zrozum ia­
łem, gdyby nasze w ładze w ojskow e, dostarcza­
jąc żo łn ierzow i na front dziennik, n ie  zakupy­
w a ły  na ten cel organów , podkopujących auto­
ry tet Naczelnego W odza  i  w zyw ających  do re- 
belij.

Jeżeli iw: dodatku słą okazuje, że w i rew za­
sadom przyjętym we wszystkich państwach na. 
sze władze z istotnie niezrozumiałą tołerancyą
trak tow ały w prosi protekcyjn ie prasę „łrondu* 
jącą*‘, to  "rozum: amy dopiero i\v całej pe 'n i per- 
fid yę  i  odwagę w  kłam stwa cii cndecK. rcakcyi.

[ 21900 Hf Liii
Luhli

Wykrycie archiwum komitetu i drukami komunistycznej.
n* (PAT). Miejscowe władze bezpieczeń- archiwum w ręce władz bezpieczeństwa dostały

się liczne korespoodencye, protokoły zebrań, 
oraz znaczne zapasy literatury agitacyjnej. Skład 
rewkomu oraz komitetu wykonawczego stanowią 
mniej więcej w połowie żydzi i Polacy. Równo­
cześnie przy i ' .  Krawieckiej Nr. 311 ua podda­
szu wykryto tajną drukarnię komunistyozi.j, zna­
czny zapas czcionek, oraz całkowity nakład 
pierwszego numeru tajnego pisma pod nazwą 
„Komunista*. Pc wykryciu drukarrl ustalono 
na podstawie kroju czcionek, żę wszystkie o- 
dezwy komunistyczne, w olbrzymiei ilości zale­
wające województwo lubelukie, pochodzą z owej 
tajnej drukarni. Wydajność agitacyjna i wydaw­
cza wskazuje na znaczne środki finansowe, ja- 
kiemi rozporządzała organizacya komunistyczna.

^  Publicznego przy współudziale wojskowości 
IJo °  z P '^ku  na sobotę aresztowania Bał 
W 8WkomuU’ ^  komitetu rewolucyjnego 
ł«me Zacyt komunistycznej, działającej na te- 
Hv,j) .Województwa lubelskiego. Działacze ko- 
*  u,; yczni byli jednak na tyle ostrożni, iż 
i t « ! 6Z kaniach ich nie s

na tyle ostrożni, 
n(lja uic znaleziono nic kompro-
■j8zyCeg0- ^op i01*0 aresztowanie w dniu wczo- 

,i? łe°r°  komitetu wykonawczego orga- 
,0mun' sly cznej oddało w ręce władz 

H ^ e u s t w a  eałkov’ity materyał, dotyczący 
komunistycznej, przyczem wobec 

akcyla ar"hiwuin udało się stwierdzić, jakie 
^'^cie W komitecie wykonawczym, oraz ko- 

^Woiucyjnym pełnili aresztowani. Dzięki

ólną granicę Polski z  Rumunię.
. . M.). Z  A ix  lea Bains sygnaii-

j a s e *  i minisiteir spraw' zagranicznych 
6»ea, ośw iadczył w rozm ow ie z dzietru- 

2̂ ’ Ze n iedawno temu w  ch w ili k iedy 
^  w  sy!tuacy i k łopotliw ej, — 

Rum unii do Francyi, Au- 
- ® z żądaniem  stanowczym  przyłącze

wschodniej do Polski, Form y tego 
^  Tukę Jouescu w ów czas dokładnie

n ie oifcreślił, w ychodził jednak z  założenia, ae 
koniboznom jest, * by Rumunia m iała w sp in a  
jfnuicą z Polską. Taka Jouescu zaznaczył w  
końcu, że na razie  do  W arszaw y przybyć 'n ie* 
na ógł, jednakże jart pewrcuym, że przybędzie do 
W arszawy, aby zaożyć w izy tę  N aczeln ikow i 
państwa, oraz rządow i polskiem u, z  którym u  
trzy mu jo dobre i  serdeczne stosunki.

i  ^ 0 4  ( t i V l
k M.). Z Belgradu donoszą, że W ło  

_0ruu icy austryackiej umieszczają
garnizony. Koio
zyę w łoska.

W iesbodeuu jetaiwiono dyw ]

ItMl
wł- M-̂  Ca*a PraJS*  ałemleo

i. *«ai. odcieni wyraża w ir” 1 *----- *-
yniku konfereucyi w  .

J*rlińekie jednogłośnie ainrMrdaeją,

śe po^oriaa>i«u . młądeą fiiJ U rr r* . a Golit 
Urn, zwlasseaa zawoah—fe h—iereoey* w Oe- 
aowłe, dmredsl nowego laussu ajatynłesLAMkie- 
ge w  łeale eaU<m*y.

Przyczynek do gcspodaiki 
gen. Dowbora-hluśnickiego.

ZD O BYCZNY A U TO M O B IL  S PR ZE D A N Y  Z A  
300 T Y S IĘ C Y  M AREK.

W arszawa (Tel. M ). „Naród* stw ierdzając, że 
generał Do:wbór Muśn-cki dotąd nie odpow ie­
dział na zarzuty w  sprawie automobilów, zazna­
cza, że m i k^eni o p. D o. a bora-M u śntek i ego jest 
wprawdzie wym owne, a  nie jest rzeczą nową. 
Trzeba było w  swoim czasie akcyi zbiorowej ca­
łej prasy, i to akcyi trw ającej kilka miesięcy, 
aby zmusić p- Dowbora Muśnickie.go do cddania 
złota zdoibytego' p rzez I-szy korpas na 00,’ szowi- 
kach. Złoto to  wprawdzie zostało odaaDe, lecz 
fajnawozdań i rachunków z g 3spodarki nie Opu­
blikowano dotąd. Gdyby to sprawozdanie się u- 
kazało, wiówrczas dow iedzianoby się, że pan ge­
nerał Dowbór-Muśniak’’ już niejedną trausakcyę 
automobilową; przeprowadził, a miar ow icie au­
tom obil carycy, k tóry p ierw szy korpus zdobył na 
bolszewikach, został przez generała Dowbora- 
Muśnicklego sprzedany w  lutym  1919 roku hra­
binie Skurrewskiej za 360 tysięcy marek. K to a- 
poważnił pana Dowbora M uśnickicgo do sprze­
dawania zdobyczy wojennej i gdzie jest ta suma 
wyikejzarua, o  tem  n ic niewiadomo.

8 zebranie sejmu.
(I*AT) U a m a i«k  sąjmu postuow ił

zw ołać plMMunoo posiodsonio oajnsu n * piątek dn. 
24 w m ó U ł  2 p o reąń M o* ota .d :  II. eoąt^nie

I PI di

# W arszawa (Teł. M.) Rząd polskimianowa> p  
Paderew skiego przewodniczącym  delegacyi pol­
skiej w Paryżu, która będzie prow adziła  roko­
wania w  spraiwU* Gdańska.

P. Paderewski zachwyca się Lloyd 
Georgem.

Warszaw? (Tel. M.) P. Ignacy Paderew ski iwy- 
stosował do londyńskiej „M oru ing Post“ depe­
szę, w  której dzięku je temu dziennikow i za  je ­
go  przychylno stanowisko względem  Polski. W  
tej depeszy podkreślił p. Paderewsk*, ze pod­
czas konferencyi pokojow ej Lloyd Georga w  nie­
których wypadkach okaz; ł  się wyjątkowo hoj- 
n im  1 przychylnym dla Polski. Prasa warszaw­
ska notu jąc ten fakt, zarzuca Paderewskiem ' 
zbyt w ielką uniżoność względem  Anglii, zazna* 
azająo, że nawet w  podziękowaniach trzeba być 
umiarkowanym.

Rodzina burmistrza miasta Cork 
zwraca sią o interwenćyą do rządu 

polskiego.
Lonaya (T e l M ) Rodzina burmistrza miasta 

Cork wzbraniającego się przyjm ow ać pokarm M  
w ięzieniu zwróciła się do poselstwa polskiego 
w Londynie z  obsizemym listem, zaw iera jącym  
wyjaśnien ia stosunku Anglii do Irlandyi. L ist 
ten kończy się prośbą, aby poselstwo sprawozda­
nie niniejsze przesłało rządow i polskiemu, albo­
w iem  rodzinie zależy na tem, aby rząd polski in­
terweniował na rzecz burmistrza.

Ustąpienie Deschanela
Paryż. (FAT. Radio) Na czele kandydatów na 

prezydenta republiki stoi były przewodniczący ko- 
inisyi reparacyrjnej Jonnart. Jest on kandydatem 
Milieranda. List dymisyjny Dechanela jest już pra­
wie gotowy. Jest on utrzymany we wzruszających 
wyrazach, Deschanel od chwili powzięcia decyzyi 
ustąpienia czuje się więcej swobodnym i spodzie­
wają się, że w spokojnem prywatnem życiu przyj­
dzie do sił. '

Obok Jonnarta występuje jako kandydat prezy­
dent izby Peret. Pizyjmie on jednak kandydaturę 
tylko wtedy, gdyby się zgodzono na niego w ra­
zie możliwego rozstrzelenia głosów.

Trybunał międzynarodowy
Lyon. (PAT. Radio) Sekretaryat ligi narodów 

ogłasza projekt stałego międzynarodowego trybu- 
nał u sprawiedliwości. Tiybuna) składać się będzie 
z 15 członków, wybranych na 9 lat, 11 sędziów 
tytularnych i 4 zastfpeów. t

Ofeazywa bilszewicka w Azyi
Peldtlli. (PAT. Hadio). Z Kalkuty nadchodzą 

wiadomości, że wojeka bolee-wickia, którb zaję­
ły  Lockhart, paauwnją się w lri&* unku na Afga- 
niataa.
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Największy skła'J aparatów i prz^borów kościelnych % Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztair
1/  A M O T  A  M T V  \ A/ 1 T "  IX  A # i S  i 1/  A  £  n s r v  hairiaoTiim-,/- Lrl<nlir*l-iw n n d iKONSTANTY WiTKOWSKI-KORDAS

Kraków, ulica Wiśina 6 (obok rynku) 
poleca po cenach m ożliwie najniższych i w wieikim  wyhorze:

dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstrancye, adamaszki, 
aksamity, galony, trendzie etc.

lózaf Waksman ur. 1901, prze- j 
4 chodząc ul. Kazimierza zgu­
bił karlę u wolnienia z. 13 go i 
sierpnia. Łaskawy znalazca ; 
zechce takową z.a wynagrc-: 
Ożenieni oddać do biura Ba-j 
chneru w Nowym Sączu. 2234

Koronki do bielizny kościelnej w największym w y b o rz e .Subskrypcya Pożyczek OdrodzeniaiKUBJEe wiedeński
orzedłużona do 30 września.

K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  
H A S T A  KRAKOWA

ulica Szpitalna I. 15
przyjmuje dslej subskrypcye w gotówce, oraz zamienia asygnaty pożyczki 
r. 1918 iudzież obligacye austr, pożyczek wojennych na pożyczki długo­

terminowe i krótkoterminowe z r. 1920, ait:

I I  o,n partsrcwy z półpiętrem !
■* urządzony z, komfortem 
z wolnem mieszkaniem, sia­
cy;, tramwajową Dziel. XI!. I 
do sprzedania. Potrzebna go- , 
tówka 400.JJOO Mkp, Windo-1 
mcSe ul. Kościuszki 5Ca. 2246 |

Lokontebila „C5ayton“
na kołach 33-48 K. P. Mo­
del 1911! prawie nowa za­
raz. do sprzedania. Wiado­

mość: 2214
inż. Suffczyński, Krcsno.

- -  -      ; Pióra boa fantamylne
S kradziono mi dnia 14 wrze- , . , , „ , . 1

śnią portmonetkę, 39 ma-1 voV«
rek i zaświadczenie wojskowe J  * . 1 ‘ .2218
na stacyi Grzegórzki. Józef Wincentyma Górska 
Frsś Prądnik Czerwony. 2247 ! w Krakowie. Fioryańska 13.

Kursa prof.W Cholewy
w Krakowie, istniejące od la t pięciu, rozpoczną 1 pażcizier  ̂
nika przygotowanie osób cywilnych i wojskowych do ma­
tury w szkołach średnich , do egzaminów z. klas wyż­
szych pod kierunkiem doborowych Profesorów w lokalu 
szkolnym. Wpisy u Kiarownika, ul. Jabłonowskich L. 20, 1. p.

od godz. i —3 popołudniu. '929

H U R T O W N Y  S K Ł A D i

POD FIRMĄ

«. km i s. Mitura
W KRAKOWIE, UL. JAGIELLOŃSKA 9 

ZAWIADAMIA 

P. T. KUPCÓW I KOŁKA ROLKICZE
iż nadszedł

SWIEZY TRANSPORT TOWARÓW
jako to:

Pończocb, skarpetek, Zęfirów, 
Płócien, Płócienek, Szertyngów, 
Nici, Bawełny, Pzędzy, Sznuro­

wadeł i t. p . atykułów. .

Zawiadamiam P. T,
że otworzyłam

FILIĘ w KLUKOWIE
w  H o t e i u  K r a k o w s k i m ,  u l .  D u n a j e w s k i e g o  3

i »vyko«niI« pod m«JUor*ysłnIejs*yiUl uurmilianil
PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE

TRANSPORTY MIĘDZYMIASTOWE
z konwojem lub ab;/.cieczeniem — jc.kóteż

DOW OZY, SPEDYYE,OLEŃIA
Ula 1*. T. Li-zednłKów uricsieAlajucycl)
sU: o ra z  e w ak u ow an ych  zn aczn y  opust. 2»?S

Zastępstwa we wszystk. miastach kraju i zagranicą.

C e n t r a l a :  Lwów, ul. C zad eck ieg o  3.

leczy radykalnie Maść,
wŚ w i e r z b  „ScaDioform-Orański

prowizero farm. I- Orańsfclsgo.
Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dziSci. Nie 
olami bielizny. Ma przyjemny zapach. Podczas wcierania 
łatwo wchłaniana jest przez tkanki ciała. Po skończonej 
kuraeyi łatwo daje się zmyć wodą. Sprzedaż w aptekach 

i składach aptecznych. 2170

| 2 0 .0 0 0  C z y t e l n i k ó w

przeczyta tw o je  ©głoszenie!
dlatego

K a J p & w n i e f e z y  s k u t e k
o s S ą g r a l a s z  t & l t e o  s s r a a z  

z a m S e s z c s ®  ra s®  t e ę o i

W „GOŃCU KRAKOWSKIK” !
( s ł o w o  8 0  ? a p . ,  w t e r s z  M k  2 1 .

Oficyainy organ Słowiańskiej Izby dla 
landu r przemysłu (Sekcya polska) ws
Aieilniu, pt święcony wszystkim sprawem 
handlu, przemysłu ł odbudowy ekonom, 
wopóle, oraz tnrtłurainym i społecznym. 

Rertakcya i aaminisćr;:: a: Wiedeń III. GiSrtnerg. 2/&* 
P re n u m e ra to  ro c z n a  4 8  M k p.

Treść pierwszego numeru:
Od Retiakcyi. — Słowiańska izba dla 
i przemysłu, je j geneza i ceie. — O rganizacji 
wewnętrzna Izby. — Statui izby. — Pociąg 
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przeo1}"' 
słu. — Kronika Izby. — Polskie Izby iiandlow'® 

zagranica. I 744

Przsczytajcie najświeższy numer

„ S z c z u tk a ” !
C 7 f ( 7 !  ( ł a b  t3  n a jp o czy tn ie jszy  tygodn ik  
w * .  . t U l C A  hum orys tyczny  w  P o ls c e  
S i . ' ‘ '  ' I  t l  K  ło  n iezaw is ły  ergar. satyry P °’

i f  a L ?  to najmilsza lektura w  senwjjj 
podróży w  góry, nad morza 1 ?® 
zdrojowisk. l7u0

Pren u m era t;, in irstrc/.na 10 !Hk. Cena p o| ed ,n «** “
g o  R iim en i .'> !Mk. O© nabynta w e  wszyblUScu 
rai*Ja U / łe t i ł ik k ó t t .  sk la d D w n la o h  ly tu n i i :  (tr*#W«w*

R E f t& K « Y A  I A D M I N I 5 T R A C Y A :
L W Ó W ,  U L .  S O g C O L A  L .  4 *

UBEZPIECZENIA  
=  M A  R Z E C Z  “

Polskiej Pożjf&zki Państwowi,
;i zarazem na dożycie i na wypadek śmierci. 
ubezpieczyć kapitał do 10.000 Mk bez świadecęle 
lekarskiego i płatny jest po latach 12, a w r*\pi 
śmierci wcześniejszej wypłaca się w  drugim r ° j
3.000 Mk, a w  trzecim i następnych pełny k*PL.
10.000 Mk. W ten sposób i Ś - arb Państwa i  P 

pisujący pożyczkę. odnoszą ooważne korzy®61,
U B E ZP IE (Ż£N IA

ó bna wypadek śmierci na wojnie es 
wojskow. na korzystnych wsrunkaC

przyjmuje i udziela informacji

TOW. UBEZPIECZEŃ ,VlTA
W  W A R S Z A W I E .

O d d zia ł w K ra k o w ie , ul. W iśina ^ f?l

P R Z E P U K L ^
Każda, choćby najstarszą przepuklinę na"'®upeł- 
operacya ani paski me pomogły, leczymy D̂ ie- 
nie po osobiste:;- przedstawieniu się be.3,nto^‘ 
ści i skutecznie bandażami nowego, P »[®ktor* 
wynalazku mego i prot. Dra Raskal’3 y ^ .gZci®)‘ 
s.-pit. św.Szczepana i pr. Docenta w Budap  ̂
Wielki skład modnej ortopedy! i P '0  

O la Pań damska obsługa.
Patenty we wszyitUich państwach. _ -, j|/l

M. T IL L E M A N N , K R A K Ó W , U L . S T A W O » ^ > -

B I U R O  S P E D Y C Y J N A

R O M A N  L I  “
w Krakowie — ulica Partsk®

•jU#

W ydawca: W  zastępstwieie S p «k i Wydawniczej „Editor“ ż . Konarski. Redaktor odpow. Wiedz.

. ./hi01,0fttdiue dwa razy tygodniowo wagony  ̂ ^  

konwojem i gwarancyą do

Bardzo powstna firm? (hurtownio wfi") 9

OBSZERNYCH plł‘ a„„,.#
i mogących zmieścić 10— 20 w a g o n ó w  

j na kancelaryę i magazyny w tej 
! Ewent. ad o p tacy c przeprowadzi nnn

szlem. Zgłoszenia „Piwniee“ „RdCd
2230 . .

- _____________      '  j£ t> &
Strycharski. Dnikarsila Lodow a


